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C ena numeru 2 0  groszy

„piatiietka1 Sytuacja polityczna w  N iem czech
i r w f r w to m  7 p K rn n iiii  r o n  -

w cztery  
z począt-

s-wieżo odbytem  zebraniu cen 
kom itetu bolszewików człon- 

braz rz^du ze Stalinem  na  czele zo- 
Jti“ • wynik pierw szej „piatilet- 
jajj 1 o k re ś l i l i  p lan  drugiej. Tam tą, 
lata "7a domo, wykończono 
iti~ ’ ,uŚa rozpoczyna się 

bieżącego.
Taoż^Zy ,OCenie pierw szej „piatiletki" 
bezm a  ,uź trzym ać się rzeczy tylko 

t. j. takich, k tóre każdy 
0^ wj ' odw iedzający Rosję, może 
faktó aso« obejrzeć oczy, albo też 
«cv n^ew^ tipliwych, na  k tóre wszy- 

j emusżą się zgodzić. 
sja ^  y i^c rzeczą bezsporną, że R o­
n i ^  'Vlecka dokonała w ciągu ostat- 
°lbrzCz^frec 1̂ la t olbrzymiego dzieła, 
^ono^kr® 0 wYsiłku twórczego. Zmie 

Sta °  cze gospodarcze Rosji.
Hie rore ^a ^ zie przem ysłu  niezm ier- 
ca}y ZS2erzono, a obok nich pow stał 
torówŻere^ now7 cil- )ak fabryki trak- 
«zyjj 1 au tomobilów, samolotów, ma- 
i y, . 0 lQiczych, przem ysł chemiczny 
cia ' Stworzono nowe ośrodki ży- 
M a.nu em ysW e g o , jak D nieprostroj, 
cja °S0n®k, Kuznieck i in. Produk- 
kf0jn ■ZCTn7sIowa R osji jest dziś trzy- 
d w ^  ^ ^ s z a ,  niż przed wojną, a 

ty  y iększa , niż w r. 1928.
Hosj ?™,lc twie dokonano —  jak pod- 
r « n * i e k * ? * a iiArbeiterzeitung'* — 
«Qaia iSZe! e w o lu c ji  agrarnej, jaką 
2°rj- le)e- W  ciągu czterech lat
V$T>ńi ^ o ^ a n o  200 tys. gospodarstw  

(Kołchozów) i 5 tys. pań- 
SosnTT (Sowchozów); większość 
bilion .aistw  włościańskich — 14 6 
k sp o łj '* ' -na 24 m ili' — została już 
Hej ; na 40% ziemi uipraw*

ty c; sfyna zastąp iła  pracę rąk. 
■ * * /« * « ? »  wszystkich w tryby ma- 
Hia ^  "P-atileŁk i“, dzięki czemu nie- 
^ e l i t i^ 1"0^00^ '  a icźeli iest, to nie-

W kołach politycznych w yrażane 
jest przypuszczenie, iż rozgryw ka 
polityczna m iędzy Schleicherem i 
H itlerem  na teren ie  parlam entarnym  

jest kwestją przesądzoną.
24 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Reichstagu. Być może, iż R eichstag 
będzie odroczony, ale na k ró tko  i w 
ten  sposób losy R eichstagu ro zstrzy ­
gną się nie w końcu stycznia, lecz 
nieco później. W  kołach politycz­
nych uw ażają
za rzecz prawie niemożliwą porozu­

mienie hitlerowców z generałem  
Schleicherem.

iUało praw dopodobnem  jest również 
przejście hitlerow ców  do opozycji już 
w  końcu stycznia. R okow ania poli­
tyczne, k tó re  prow adzi H itler, p o ­
trw ają  zapew ne do końca stycznia. 
N ajbardziej m ożliwą wydaje się kom ­
binacja, iż h itlerow cy w yrażą m ilczą­
cą zgodę na k ró tk ie  odroczenie 
R eichstagu i że ostateczna rozgryw ­
ka m iędzy rządem  i parlam entem  
nastąp i dopiero  w lutym.

HITLER K ON FERU JE 
Z HUGENBERGIEM

Hitler odbył wczoraj w godzinach po­
południowych dłuższą rozmowę z prze­
wodniczącym stronnictwa niemiecko- 
narodowego Hugenbergiem.

Obie strony utrzymują w ścisłej ta­
jemnicy zarówno przebieg jak i treść 
rozmowy.

Sprawa ewentualnego spotkania 
Schleichera z Hitlerem jest nadal nie­
rozstrzygnięta. Żadna ze stron nie chce 
wystąpić z inicjatywą do tego rodzaju 
spotkania.

Na Dalekim  Wschodzie

lu o ^ - n o  też bardzo wiele na po- 
a„-i.la.'y i kultury, m. in. w walce

^°datw  rzeczy bezsporne i
Sospocj16 ],- i®8* wielka zdobycz
Cueing • P ł o w e j ,  kierow anej świa
IleSo c 4 ^  jednym  kierunku i do jed-

Ale t  ■ ‘ .
minUsv ° Wrile bezsporne są olbrzym ie  
rQz\vój ' że gospodarki. Ogromny
'en, ^ .P rz e m y s łu  dokonał się kosz- 
zkędna A kum ulacja kapitału , nie-
?2esneu P°y2Ątkach rozwoju nowo-
ie ^  kapitalizm u — a to się dzie-
Cî ą rp ° Sn obecnej — całym  swym 
go, / eeitl spad ła  na  wieś Cóż z te- 
Podaj. UsPołeczniono większość gos- 
folne ,w rolnych, kiedy gospodarstw a 
^yss'an e j  Względu na ich charakter, 

hydł ostatka, kiedy stan hodo- 
^  okrp a sPa^ ł gwałtownie właśnie 
*nitno n lG "Piatiletki", kiedy zboża, 
Taz jj^.ow oczesne m aszyny, jest co- 

„rjj Ponieważ w łaśnie w okre- 
CzVł si^ k i“ ohszar upraw y skur- 
a°  Sdyż chłopi sabotują żarów ­
e k  te^6^  , mX gospodarstw  rolnych,

7,000 ARESZTOWANYCH W TOKIO.
Japońskie źródła urzędowe ujawnia­

ją obecnie szczegóły aresztowania oko­
ło 2,000 radykałów w końcu paździer­
nika r. ub., na skutek wykrycia rozga­
łęzionej działalności „zmierzającej do o- 
balenia istniejącego porządku". Ogółem 
w ostatnim roku aresztowano w Tokio 
około 7,000 radykałów, wśród których 
znajduje się wielu młodych ludzi oraz 
panien, należących do „najlepszych ro­
dzin". Naturalnie, że komunikat nie za­
pomina zaliczyć wszystkich aresztowa­
nych do szeregu płatnych agentów 
Moskwy.

ZREDUKOWANI JAPOŃCZYCY 
NISZCZĄ FABRYKĘ AMERYKAŃSKĄ.

Z Tokio donoszą, że tłum, liczący oko­
ło 200 Japończyków, zniszczył urzą­
dzenia wewnętrzne przedstawicielstwa 
amerykańskiej fabryki maszyn do szy-

Pożar w rezydencji 
Hincenburga

W letniej rezydencji prezydenta Hinden- 
burga wybuchł pożar, który ugaszony zo­
stał przez straż pożarną okolicznych miej­
scowości. Straty są nieznaoznc. Przyczyną 
pożaru, jak podają dzienniki, jest zapalenie 
się drewnianej ściany od rozpalonej rury 
ogrzewania centralnego.

cia Singera Policja aresztowała 100 o- 
sób.

Napad wywołany był przez zreduko­
wanych agentów towarzystwa Singera.

JAPONJĄ NIE WYSTĄPI Z LIGI 
NARODÓW.

Z Tokio donoszą: Japońskie koła rzą­
dowe zaprzeczają pogłoskom o zamie- 
rzcnem jakoby przez Jąponję wystąpie­
niu z Ligi Narodów. Nic w tem dziwne­
go, skoro Liga idzie na pasku imperia­
listycznej polityki japońskiej.

CHINY REZYGNUJĄ Z „POMOCY" 
GENEWSKIEJ.

Ze źródeł japońskich rozpowszechnia­
ne są informacje, jakoby rząd chiński 
zwrócił się do Stanów Zjednoczonych z 
prośbą o zwołanie konferencji 9-ciu mo­
carstw, celem rozpatrzenia sytuacji na 
Dalekim Wschodzie. Rząd chiński pro­
sząc Amerykę o pośrednictwo, miął za­
znaczyć, iż od Ligi Narodów nie można 
oczekiwać załatwienia zatargu japoń­
sko - chińskiego.

Konferencja w sprawie długów
Według doniesień z Nowego Jorku, 

Hoover i Roosevelt odbędą w bieżącym 
tygodniu konferencję w sprawie długów. 
„New York Herald" donosi, iż Hoover 
i minister spraw zagranicznych, Stim- 
son, przekonani są, iż okres bierności 
politycznej Ameryki trwać będzie do 
marca t. j. do czasu objęcia włatfzy 
przez Roosevelta, Dziennik donos:, iż

18 bomb w Barcelonie
W czoraj p od łożon o w  B arcelon ie 18 

bomb, z których w ięk szo ść  ek sp lod o­
w ała . W praw dzie szk ody są bardzo zna 
czne, lecz  szczęśliw ym  w ypadkiem  o- 
fiar w  ludziach n ie było.

Sensacyjna pogłoska

n>e cJosL,polrzeby państw a, którem u 
*a i r . rc;2aią przepisanej ilości zbo- 
^ cie G ry w a ją  je, skazując na 

j. lz o ddają  państw u. Kułaków, 
biono, ”?ożn|ejszych włościan zgnę* 
C° Poin„ e , oic-kułacy robią to samo, 

Ą . 2e^nio kułacy.
^oie? "'YSląda sytuacja w mie-

D̂ a r y ° ^ k ,  ponosząc niew iarygodne 
• ® Hin,a-rZacz "P iatiletk i", zarabia 

że n f 1, niź p rzed  4 laty. Oblicza- 
°  4°% ! cCa .re a lna robotnika spadła 
t2Vł, l° l in  w mowie swej oświad-
jbe _  PU ce robotnicze wzrosły, ale 
które w  ‘Sdnił w cale w zrostu cen, 
rilriki ZrosłY znacznie więcej. W a- 

robotnika, odżyw ianie 
^aaie, odzież i t. <L są goi;-

„Daily Telegraph" donosi, iż rząd 
francuski rozważa obecnie sensacyjne 
posunięcie międzynarodowe dotyczące 
przyszłości Austrji. Francja dąży—zda­
niem dziennika — oo tego, aby Austrja 
stała się republiką neutralną na wzór

Szwajcarji i aby Liga Narodów wzięła 
na siebie g-warancję neutralnego statu­
tu Austrji.

Rozwiązanie tego rodzaju byłoby o- 
statecznem położeniem kresu niemiec­
kim marzeniom anschlussowym-

możliwem jest, że Hoover zaproponuje 
Rooseveitowi mianowanie mężów zau­
fania partji demokratycznej. Zadaniem 
tych osób będzie prowadzenie rokowań 
dłużniczych pod nadzorem Roosevelta.

Pierwszy od 10 lat śnieg
w Hiszpanji

W Kastylji wykoleiły się dwa pociągi 
wskutek zasp śnieżnych. Ulice Madrytu 
pokryte są warstwą śniegu grubości kil­
ku centymetrów. W niektórych miej­
scowościach Hiszpanji spadł śnieg po 
raz pierwszy od 10-ciu lat. W całym 
kraju nastały silne chłody.

Pogrzeb ofiar 
katastrefy okrętowej

W Cherbourgu odbył się wczoraj po­
grzeb 10-ciu ofiar pożaru parowca „At 
lanlique". Szczątki 10-ciu osób, których 
tożsamości nie zdołano ustalić, umiesz 
czono w 6-ciu trumnach. Jedna z tru­
mien zawierała 3-y małe urny z popio­
łami 5-ciu ofiar.

sze, niż p rzed  „piatiletiką , nie m ó­
wiąc już o niewoli politycznej i du ­
chowej, odbierającej robotnikowi swo­
bodę ruchów, zdania, słowa.

A le pom ijając naw et takie „sen ty­
m entalne" d la Sowietów względy jak 
dobro robotników i chłopów, trzeba 
s tw ie r d z ić ,  że „piatiietka" nie w ypeł­
n iła  jednego z najgłów niejszych za ­
dań, mianowicie nie przyniosła obni­
żenia kosztów produkcji, p rzew idzia­
nych w wysokości l i , ani polepszenia 
gatunku towarów, ani bogatszego zao­
patrzen ia  kra ju  w towary, ani w zro­
stu wydajności pracy, mimo usilnej 
propagandy na rzecz „udam ików ", 
t, j. tych, k tórzy  p rzodu ją  w w ydaj­
ności pracy  i których obdarza się róż- 
nemi prem jam i ^odznakam i.

■r
Szalony rozmach pierw szej „p iati­

letki" stw orzył rusztowanie gospodar­
cze  dla dalszego rozwoju Rosji so­
wieckiej. Stworzono w arunki gospo­
darcze, zbliżające Rosję do krajów  
zachodnich. Teraz idzie o to, by w a­
runki te odpowiednio wyzyskać.

W ładcy Rosji zd a ją  się to rozumieć. 
Stalin  zapowiedział, że druga „piati­
ie tka" nie będzie już szaloną gonitwą 
budownictwa, lecz utrwalaniem  zdo­
byczy pierw szej „piatiletki". Tempo 
budowy będzie znacznie powolniejsze, 
główna uwaga będzie skierow ana na 
um acnianie rezultatów  osiągniętych. 
Będzie się uczyło ludzi korzystać z 
nowego aparatu  gospodarczego i od­
powiednio nim kierować, unikając 
m arnotraw stw a i szkodnictwa.

Z tego punktu widzenia druga „pia­
tiie tka" ma znaczenie w iększe niż 
pierwsza. Dopiero druga „p iatiietka" 
wykaże, co R osja sowiecka potrafi 
uczynić z tego, co z takim trudem  i 
taką ofiarnością mas zbudow ała. T e­
raz dopiero Rosja będzie zdaw ała 
egzamin dziejow y,

* *
*

Zagadnienie „p iatiletk i" nasuwa 
wiele myśli i zagadnień, których tu ­
taj rozw ażać nie możemy. Jedno  ty l­
ko chcielibyśmy podkreślić, m iano­
wicie: stosunek socjalizm u do „p ia­
tile tk i" . N ąszem  zdaniem,

ka" ma wielkie, zasadnicze znacze­
nie dla Rosji sowieckiej, jako prze­
słanka  urzeczyw istnienia socjalizmu, 
której dotąd nie było. Ale tw orze­
nie przesłanki socjalizm u nie jest 
jeszcze tworzeniem  samego socjali­
zmu. Bolszewicy świadomie w pro­
w adzają w błąd robotników, wm a­
w iając w nich, że w Rosji sowieckiej 
tworzy się socjalizm , który może być 
dopiero dziełem  przyszłości, bliższej 
czy dalszej.

Jedynym  prawdziwym  probierzem 
istnienia socjalizm u w Rosji, albo 
choćby posuwania się w kierunku so­
cjalizm u, będzie — uchylenie d y k ta­
tury. Tylko z chwilą, kiedy robotnik 
rosyjski, dzisiejszy niewolnik „p iati­
letki", w yprostuje ramiona i będzie w 
stanie sam decydować o dalszym  ro ­
zwoju swego kraju, można będze m ó­
wić o socjalizm ie w Rosji,

A le czy chwila ta  pod rządam i bol- 
szewickiemi wogóle nastąp i?

(jm b.).

Spadek konsumeji 
węgla w Polsce

P. I. D. donosi:
W związku z kryzysem w przemyśl* 

węglowym syndykaty węglowe opraco­
wały charakterystyczną statystykę, ilu­
strującą spadek zużycia węgla na rynku 
wewnętrznym.

W latach ubiegłych krajowa konsumeja 
węgla wynosiła około 20 miljonów ton 
rocznie, z czego blisko 14 miljonów szło 
na potrzeby przemysłu, reszta zaś na o- 
pał domowy. W ciągu ostatniego roku 
konsumeja iabryczna, z powodu unieru­
chomienia licznych zakładów przemysło­
wych, redukcji dni pracy i t. d., spadła 
prawie o 30%. W tym samym stosunku 
zmalał również zakup węgla na cele 
prywatne.

«*
A jednak nie obniża się nadmiernych 

cen węgla!

Niech źyja kartele!...
Agencja PID donosi:
Na tle stosowania cen kartelowych 

doszło do ostrej walki pomiędzy pro­
ducentami napojów gazowych i właści­
cielami restauracji oraz piwiarń, a nie­
dawno utworzonym syndykatem pro­
ducentów kwasu węglowego.

Kwas węglowy ma bardzo wielkie 
zastosowanie w przemyśle spożywczym 
Przed utworzeniem kartelu sprzedawa­
ny był on po 8 zł. za balony 10-kilogra 
mowę. Obecnie zaś cena jego wynosi 
zł. 14. Niczem nieuzasadniona poowyż- 
ka jest powodem wysokich cen napojów

Syndykat fabrykantów kwasu węglo­
wego, pobiera ponadto specjalne do­
datki na rzecz hurtowników.

Dla walki z kartelem, skupiającym 
przeważnie kapitały niemieckie i ho­
lenderskie, powstał pierwszy w swoim 
rodzaju związek odbiorców kwasu wę­
glowego, który postawił sobie za zada­
nie spowodowanie obniżenia cen do 
dawnego poziomu.

Ale, jak wiadomo, Rząd dąży do two­
rzenia coraz to nowych kartelów, nie 
wahając się przed użyciem żadnych śród 
ków, prowadzących do tego celu.

Z g o n  B u r m e s t r a
Przed paru dniami zmarł na udar ser­

ca w wieku lat 64 znakomity skrzypek 
niemiecki, Willy Burmester, dobrze zna­
ny publiczności warszawskiej z wystę­
pów przed wojną i z jednego występu 
przed paru laty.

Odrzucone veto
Za przykładem izby reprezentantów, 

senat 66 głosami przeciwko 26 przeszedł 
do porządku dziennego nad veto prezy­
denta Hoovera w sprawie projektu u-
stawy, przewidującej niepodległości Fi­
lipin.

Projekt ten zatem staje się ustawą i 
Filipiny osiągną pełną niepodległość w 
okresie 10 do 13 lat, jeżeli parlament 
wysp filipińskich przyjmie wspomnianą 
ustawę w ciągu roku.

Proces członków  
Schutzbundu

Zpowodu znanych zajść przed do­
mem robotniczym w dzielnicy Simme­
ring, przed sądem przysięgłych w Wie­
dniu stanie w marcu 15 członków so­
cjalistycznego Schutzbundu, oskarżo­
nych o działalność w szczególnie nie­
bezpiecznych okolicznościach. Pięciu 
oskarżonych pozostanie w areszcie 
śledczym aż do czasu rozprawy głównej^



S tr .  2 „ROBOTNIK", czwartek, 19 stycznia. N r.

Woj. Grażyński contra 
f. Stadnickiprof.

W dniu w czorajszym , w XII sąd,: e 
grodzkim , ro zp o c zę ła  się sensacy jna 
sp raw a , z o sk a rż en ia  w ojew ody śląsk ie  

G rażyńsk iego  p rzec iw k o  prof, un i­
w e rsy te tu  w ileńsk  ego, b. cz łonkow i 
R ady  S tan u  W ładysław ow i S tad n ic k ie ­
mu.

W oj. G rażyńsk i czuje się obrażony  
ośw iadczen iem  p. S tadn ick iego , z łożo­
nym  w czas e posiedzen ia  k o m ite tu  spi 
sow ego  w gab inec ie  n acze in ik a  w ydzia 
łu  narodow ościow ego  M. S p raw  W ew n. 
S uchenka , iż

„to co Grażyński zrobił pdoczas ostat­
nich wyborów na Górnym Śląsku jest 
skandalem. Takie postępowanie uważoni 
ta  prowokację. Uważam go za najwięk­
szego szkodnika sprawy polskiej na Gór­
nym Śląsku“.
P. S tudn ick i jest poc iągn ię ty  do od p o ­

w iedzia lności karne j za ob razę  w ładzy ; 
woj. G rażyńsk i skarży  go o zn iesław ie­
nie . Z ram ienia u rzędu  p ro k u ra to rsk ie  
go w ystępu je p rok . S ieroszew sk i, jako 
osk a rży c ie le  p ry w a tn i w ystępują adw . 
E ttin g er i adw . M azurk iew icz z K a to ­
w ic. O bronę p. S tudn ick iego  w nosi ad ­
w o k a t tow . R odziński.

P. S tudn ick i na sp raw ę  staw ił się o- 
sob iśc e, n a to m iast woj. G rażyńsk i nie 
p rzyby ł.

Ś w iadkow ie: p o se ł K orfan ty  i pose ł 
U łitz  n ie  p rzy jechali, s taw ił się p o ­
se ł tow . R eger.

N a w stęp ie  obrona w niosła  o d o łą ­
czen ie do sp raw y  szeregu  now ych m ata- 
rja łów , a zw łaszcza: p ro to k u łó w  62 sesji 
Ligi N arodów , s tenografow anych  sp ra ­
w ozdań  z posiedzeń  sejm u śląskiego, o- 
raz  p ro to k u łu  specjalnej komisji do zb a ­
dan ia  nadużyć adm inistracji, w yłonionej 
p rzez  Sejm śląski.

Adw . R udzińsk i m otyw ow ał żądan ie  
do łączen ia  tych  dokum entów  kon iecz­
nością stw ie rdzen ia , na po d staw ie  m o­
w y posła K orfantego, te ro ru , sto sow a­
nego w obec Niemców- i s tronn ic tw  opo­
zycyjnych na Śląsku. T e ro r  ten  sto so ­
w ał „Z w iązek  pow stańców  górnoślą­
sk ich", co do k tó reg o  w iadom o, że u- 
trzym yw ał z nim  ścisły  k o n ta k t woj. 
G rażyński.

A dw . R udzińsk i dom aga się d o łącze­
n ia  do sp raw y  w yw iadu  udzielonego 
p rze z  woj. G rażyńsk iego  w  k tó rym  te n  
stw ie rdz ił, że  m niejszość n iem iecka je st 
in truzem  w  Polsce.

S p raw ozdan ie  z Ligi N arodów  zaw ie­
ra  szczegóły, do tyczące  nadużyć w y b o r­
czych, k tó re  były  p o d staw ą w y stą p ie ­
n ia  p. S tudnick iego .

A dw . R udzińsk i stw ie rdz ił, że doku ­
m enty  udow odnią do b rą  w iarę  o sk a r­
żonego.

O czyw iście, do łączen iu  dokum en tów  
sp rzeciw ił się zarów no  p ro k u ra to r  jak  i 
p o w odow ie  cyw ilni.

A dw . R udzińsk i stw ierdz ił, że w  raz ie  
n iedopuszczen ia  tych  dokum entów  b ę ­
dzie zm uszony prosić  o odroczen ie spra 
w y d la pow ołan ia pow tórnego  św. św. 
R oguszczaka i K orfan tego , k tó ry ch  b a ­
dano  w  d rodze rekw izycji, w  sposób 
w ręcz  n iedopuszczalny.

S ędzia uchy lał w iększość py tań , za d a ­
w anych p rzez  obecnych  p rzy  badaniu  
prof. S tudn ick iego , a gdy ten  dom agał 
się w niesien ia py tań  tych do p ro to k u łu , 
odm ów ił rów nież  i tego.

A u w . R udzińsk i s tw ierdz ił, że w  c a ­
łej swej p ra k ty c e  obrończej po raz 
p ie rw szy  sp o tk a ł tego rodza ju  m etody 
sądow e. U niem ożliw iono n aw e t o b ec­
ność ad w o k a ta  przy  b ad an iu  rekw izycyj 
nym  św iadków , ro zk ład a jąc  zbadan ie  4 
św iadków  na 4 dni ze św iadom ością, że 
p ro feso r polskiej w yższej uczelni nie 
m oże sobie pozw olić na zaangażow anie 
ad w o k a ta  aż na 4 dni.

S ędzia N iegodziński postanow ił nie 
do łączać do sp raw y  stenogram ów  z 
Sejm u śląsk iego , n a to m iast dopuścił 
tłom aczen ia  u rzędow e sp raw ozdań  z se ­
sji Ligi N arodów .

P rof. S tu d n ick i ośw iadczył, że p o d ­
trzym uje  sw oje zarzu ty .

O sk arża  on woj. G rażyńsk iego , o to , 
że  z chw ilą ob jęcia rządów , rozpoczęły  
się te ro ry s ty c zn e  napady  na G órnym  
Ś ląsku zarów no  na N iem ców , jak  i na 
s tro n n ic tw a  opozycyjne.

W oj. G rażyńsk i usuw ał ze Ś ląska p ra ­
cow ników  —  N iem ców , m ających jak- 
n a jlep szą  opinję; p rzep ro w ad z ił pod  te - 
ro rem  n ie lega lne w ybory , zm uszając do 
jaw nego  g łosow ania; skom prom itow ał 
P o lskę  zag ran icą  p rzez  sw e w ystąp ien ia  
na te re n ie  m iędzynarodow ym .

P ierw szy  św iadek , bu rm istrz  m iasta  
W ie lk ie  H ajduki: G rzesik , (oczyw iście 
z BB.J p ró b o w a ł dow odzić, że w łaśn ie 
o b y w ate le  N iem cy byli na Ś ląsku a- 
g resyw ni w obec Polaków , jed n ak  p rzy ­
c iśn ię ty  do m uru py tan iam i, adw . R u­
dzińsk iego  przyznał, że... były i grupy 
N iem ców , lojalnie nastro jonych  d la  P o l­
ski.

D rugi św iadek  tow . pose ł Reger o- 
św iadczył, pow ołu jąc się rów nież  n a  
tw ie rd z en ia  m arsz. T rąm pczyńsk iego , że 
p o lity k a  woj. Grażyńskiego d o p ro w ad za

B u d ż e t  w o j s k a
Komisja Budżetowa Sejmu przystąpiła 

wczoraj do rozpatrywania budżetu Min. 
Spraw Wojskowych.

Referent pos. Polakiewicz, zaznacza, na 
wstępie, że rozwój wypadków na terenie 
międzynarodowym nie pozwala Polsce, aby 
pozostała w tyle za innemi państwami pod 
względem przygotowania obrony.

Dotychczasowe wyniki konferencji roz­
brojeniowej nie pozwalają na optymizm. 
Przeciwnie, wyłania się coraz więce spor­
nych kwestyj. Przechodząc następnie do 
specyficznych warunków poUrich, mówca 
powiada:

„Brak fortyfikacji na pograniczu, niedo­
stateczny stan rozbudowy lm |i kolejowych 
portów, koszar i t. p., brak marynarki wo­
jennej w ilościach i kategoriach, odpowia­
dających naszym potrzebom obrony wy­
brzeża i naszym interesom na Bałtyku, oto 
najważniejsze pozycje, które zmuszają nas 
do wyciągnięcia wszelkich konsckwencyj t  
zrobionych przez niektóre państwa jeszcze 
w Komis'i Przygotowywawczej zastrzeżeń, 
przewidujących dla nowopowstałych

Państw możność czynienia dodatkowych 
inwestycyj w zakresie obrony państwa nie­
zależnie od normalnych wydatków na cele 
obrony.

Jeśli z tego punktu widzenia spojrzymy 
na nasz budżet, to jasnem się staje, że są 
to ciężary, które nie mogą być pokryte w 
ciągu kilkunastu lat zwłaszcza w warunkach 
panującego kryzysu, że rozłożone być mu­
szą na parę pokoleń i szereg długich lat.

N ikłość naszego budżetu wojskowego
występuje szczególnie wyraźnie przy po­
równaniu go z sytuacją wojskową naszych 
sąsiadów Niemiec i Rosji".

Utrzymanie funduszu dyspozycyjnego w 
budżecie wojska w niezmienione) wysokoś­
ci referent uzasadnia, jak następuje:

„Zły stan gospodarczy Państwa, powodu 
jący konieczność daleko idących oszczędno­
ści, nie może i nie powinien oyć motywem 
do redukowania tej kategorji i funduszów. 
Im gorszy bowiem stan gospodarczy kraju, 
im bardziej obniża się dohroDyt ludności, 
im większe szerzy się bezrobocie, tem słab­
szą staje się odporność moralna społeczeń­

stwa na wpływy „ajentów obcych", tem 
cięższe zadania stają wobec iych, na któ­
rych ciąży obowiązek walki z ukrytemi wro 
giemi siłami, podrywającemi wartość obron 
ną państwa. W obecnych warunkach, gdy 
udział w wojnie bierze cały naród, niema 
takiej komórki w tyciu pańsćwowem, któ- 
raby nie była przedmiotem zainteresowa­
nia ze strony wywiadu obcego"

Po referencie pierwszy w dyskusji prze­
mawiał pos. Fr. Arciszewski (ki. Nar.), któ­
ry zapytuje, czy wogóle celowa jest dysku­
sja nad tym budżetem, skoro rząd uważa 
go za fundusz dyspozycyjny. Pyłoby po­
mniejszeniem powagi Komisji, gdybyśmy dy 
skutowali nad szczegółami. To też żadnych 
poprawek klub mówcy nie zgłasza.

Nikt chyba w Komisji nie wierzy, że bud­
żet teraźniejszy będzie wykonany w sumie 
822 milj., będzie on tak, jak w latach po­
przednich obracał się około kwoty 750 milj. 
Więc poco tak wysoką cyfrę stawiamy do 
budżetu ?

Po tem przemówieniu zarządzono przerwę

Ordynacja wyborcza do rad miejskich
Z obrad Komisji Administracyjnej Sejmu

W  dalszym  ciągu dyskusji szczegó­
łow ej nad  p ro jek tem  ustaw y  o sam o­
rządzie  te ry to ria lnym , K om isja A dm ini­
s tracy jn a  Sejmu uchw aliła  p rzep isy  w y­
borcze do rad  m iejskich , w ed le w niosku 
posła  D ucha (BB.j.

O rdynacja  w yborcza je st n ad e r zaw i­
ła. W ybory m ają być pow szechne, ró w ­
ne, ta jne , bezpośredn ie . M iasta , liczące 
p onad  5 tys. m ieszk. podzielone będą 
p rzez  w ładze adm in istracy jne na okręg i 
w yborcze, k tó re  w yb ierać  będą po 3-ch 
lub w ięcej radnych . G łosuje się n a  li­
s ty  ’-andydatów , jed n ak  w yborca ro z ­
p o rząd za  tylu głosam i, ilu radnych  w y­
b ie ra  się w danym  okręgu  w yborczym . 
W yborca m a p raw o  głosow ać n a  listę 
k an d y d a tó w  bez zm ian, a le  ta k ż e  m oże 
część lub  w szystk ie rozpo rządzalne  swe 
głosy p rzeznaczyć na korzyść  jednego i 
tego  sam ego k an d y d a ta . W  ten  sposób 
w yborca  m oże za tem  na jednej k a r tc e  
w yp isać  jedno nazw isko  trzy  i w ięcej 
razy . M andaty  rozdzie la  się pom iędzy 
lis ty  k an d y d a tó w  system em  de H ondta, 
za leżn ie od ogólnej ilości w ażnych  k a r t  
do g łosow ania, złożonych w  danym  o- 
k ręgu  w yborczym  na poszczególne listy. 
Zaś o p ie rw szeństw ie  i kolejności w y­
boru  poszczególnych k an d y d a tó w  na 
danej liście w  danym  okręgu  w yborczym  
decyduje ko le jna ilość głosów , oddanych 
na poszczególnego k an d y d a ta . J e d n o ­
cześn ie w y b iera  się ta k ą  sam ą liczbę z a ­
stęp có w  radnych .

O ile w  ciągu kadencji liczba radnych  
zm niejszy się o 20 proc., zaś odnośne li­
sty  zastęp có w  radnych  w  ok ręgach  w y­
borczych są w yczerpane , w ładze  rz ą ­
dow e m ogą za rządzić  w ybory  u zu p e ł­
n ia jące, zaś obow iązane są to  uczynić, 
w  raz ie , gdy liczba radnych  zm niejszy 
się o 30 proc. D la w yborów  u zu p e łn ia­
jących podział m iasta  na okręgi w ybor­
cze m oże być zm ieniony. S zczegółow e 
p rzep isy  w yborcze w ydać m a m in iste r 
sp raw  w ew nętrznych  w  d rodze  rozpo ­
rządzen ia .

STANOWISKO P. P. S.

Tow- p o se ł Ciołkosz zw raca  uw agę, 
że je s t to  już trze c ia  z rzędu  o rdynacja 
w yborcza  do rad y  m iejskiej, p ro pono­
w ana p rzez  B. B. W  Sejm ie p o p rzed ­
nim  p. P o lak iew icz p roponow ał 5-przy- 
m io tn ikow e w ybory, bo ta k i był w tedy  
u k ła d  sił po litycznych  w  Sejm ie. P rzed  
rok iem  zaproponow ano  cudaczny  sy­

stem  ścieśnionego g łosow ania z p ra ­
w em  g łosow ania na po łow ę liczby ra d ­
nych. T e raz  m am y jeszcze inne pom y­
sły. I ta k  szukają  panow ie ordynacji 
w yborczej k tó ra b y  im dogadzała. W ła­
ściw ie nie rozum iem , d laczego się p a ­
now ie w ysilacie. M oglibyście uchw alić 
n a w e t najbardzie j dem o k ra ty czn ą  o r­
dynację w yborczą, skoro  p rżec ież  już 
przesądziliśc ie , że rad a  m iejska będzie 
o d a r ta  z w szelkich  p raw : w ybranego
przez  n ą bu rm istrza  czy p rez y d en ta  m a 
za tw ie rd zać  rządow a w ładza  nadzorcza, 
gdyż w  przeciw nym  raz ie  będzie m iano­
w any kom isarz; n aw e t p rzew o d n iczące­
go sw ego nie wolno tej radz ie  m iejskiej 
w ybrać. Z aw szeć to  jednak  lep iej do ­
sta ć  z w yborów  ta k ą  rad ę  m iejską, k tó ­
ra  w yb ierze  tak iego  burm istrza , na 
k tó reg o  zgodzi się w ojew oda. B ędzie 
m ożna w ted y  pow iedzieć, że rzą d  jest 
w  zgodzie z w olą spo łeczeństw a.

Nigdzie jednak  w  te j ustaw ie  żadnej 
zasady  n ie  p rzep ro w ad zają  panow ie 
konsekw en tn ie . J e s t  w ięc  niby re sp e k t 
d la  m niejszości, skoro  pozw ala  się w y­
borcy  rzucić w szystk ie głosy na sym pa­
tycznego k an d y d a ta , a le  jednocześn ie 
m am y podzia ł na ok ręg i i w yp ływ a kw e 
stja  geom etrji w yborczej. M y jesteśm y 
w tych  sp raw ach  na podstaw ie  do ­
św iadczeń  dz iesią tków  la t, bardzo  po ­
dejrzliw i. P am iętam y np. p o tw o rn ą  geo- 
m etrję  w yborczą Sejm u galicyjskiego, a 
choćby i ordynację w yborczą do Sejmu 
R zeczypospolite j, k tó ra  zag łęb ia  n a fto ­
w e p o s ie k a ła  m iędzy szereg  okręgów , 
by ro bo tn icy  tam te jsi nie dosta li swej 
rep rez en ta c ji i k tó ra  s tw o rzy ła  ta k ie  
dziw olągi, jak  okręg  Ja s ło  —  T a rn o ­
brzeg. N ow oczesne p ra w a  w yborcze 
sto ją  n a  stanow isku  jaknajw iększych  o- 
k ręgów  w yborczych, a zasad a  ta  u trw a  
łona zo s ta ła  w  p rzep is ie  konsty tucji, 
stanow iącym , iż pose ł jest p rze d s taw i­
cielem  całego  narodu , a n ie  sw ego o k rę ­
gu. N aw et M ussolini, k tó ry  je st dla pla­
nów  w  w ielu  w zględach p ierw ow zorem , 
z całego p ań s tw a  uczynił jeden  okręg  
w yborczy , ty lko  że tam  w ybory  w łaśc i­
w ie nie istn ieją. W szędzie hasłem  r e ­
akcji są  jaknajm niejsze okręg i w y­
borcze, aby  zdusić m niejszości ro b o tn i­
cze i ta k  von P ap en  w  swym  plan ie r e ­
w izji konsty tu c ji na jedno z głów nych 
m iejsc w ysunął sp raw ę zm niejszenia w y­
borczych okręgów . D odaję, że m ałe o- 
kręg i sprzy ja ją  hodow aniu  p rzedm iej­

skich  w ielkości i zaściankow ych od ręb ­
ności.

D latego  żądam y, aby  każde  m iasto  
s tan o w iło  jeden  okręg  w yborczy, k tó ry  
tylko ze w zględów  technicznych , dla u- 
ła tw iem a g łosow ania, m ożna dzielić na 
obw ody g łosow ania.

T aksam o nie k o n se k w e n 'n ie  p rzep ro  
w adzili panow ie sw ą zasadę  g łosow an ia  
im iennego, na osoby. J e s t  i p ro p o rc jo ­
nalność, i g łosow anie im ienne. J e s t  t  o 
system  za n ad to  zaw iły  i dla polskiego 
w yborcy  n az b y t skom plikow any. T w .e r 
dzę, że nietyllko najspraw ied liw szym , ale 
i najp rostszym  jest system  g łosow ania 
n a  num ery. P o k aza ło  się z resztą , że 
tam , gdzie jest system  g łosow an ia  im ien 
nego, w M ałopo lsce, p o za  m alu tk iem i 
w siam i w yborcy  oddają k a r tk i w y b o r­
cze tak , jak  im je doręczy ły  s tro n o 'c tw a  
po lityczne  i n ie  czynią żadnych  s k re ­
śleń  i zm ian.

N ieodzow nym  je st p rzep  s, iż w ybory  
m uszą odbyw ać się  w  n iedzie lę  lub 
dzień św !ą teczn y  (aby um ożl w ić ro b o t­
n ikom  głosow anie) i że trw ać  m uszą 
conajm niej 12 godzin bez p rze rw y  (aby 
n ie  było godz ny  duchów ).

Żądam y dalej w yraźnego  p o sta n o w ie­
nia, że k a r ty  do g łosow an ia  m uszą być 
b arw y  b ia łej. T o  jest p o trzeb n e . W  M a­
łopo lsce  ca ła  w a lk a  o o rdynację w y­
borczą od la t 60-ciu o b rac a  s ę oko ło  2 
sp raw : zn iesien ia  kurji i przym usu  b ia ­
łej k a r tk i do głosow ań, a. W  N ow ym  
S ączu—p. Duch pew nie  p am ię ta— PPS. 
m u sia ła  n a  z a p a s  w y d ru k o w ać k a r tk i 
q’o głosow an ia  na p a p ie rac h  w szy s t­
kich ko lo rów  i dop iero  w  dniu w ybo­
rów , k iedy  o kaza ło  się już, jak i ko lo r 
k a r te k  m a sanac ja , m ożna było  w ypuś. 
cić k a rty  PPS- tego sam ego koloru . A le 
w  M ielcu sanac ja  w ypuściła k a r ty  b a r ­
w y tęczow ej i byliśm y bezsilni, a  były 
tak że  k a r tk i do g ło sow an ia  z p ap ieru  
tape tow ego . D latego  żądam y przep isu  
o b ia łych  k a r tk a c h  w yborczych . Co- 
p ra w d a  i to  nie zab ezp iecza  w  naszych 
s to su n k ach  ta jności g łosow ania...

W  g łosow aniu  odrzucono  po p raw k ę 
pp. C io łkosza, B ogusław skiego i Som er 
s te in a , do tyczącego  n ied z ie len ia  m -ast 
n a  okręg i w yborcze, jak  rów nież p o ­
p ra w k ę  p o sła  C io łkosza o przym usie 
g łosow ania białem i k artk am i.

P rzystąp iono  do po stan o w ień  o za­
k resie  d z ia ła n ia  rad y  gminnej.

do pog łęb ien ia  an tagonizm ów  narodow o
ściow ych na G órnym  Śląsku. W szystk ie 
stro n n ic tw a  opozycyjne złoży ły  p ro te s t 
p rzeciw ko  działa lności woj. G raży ń sk ie ­
go.

nych.
Pism o „P o lska Z achodnia" d rukow ało  

a r ty k u ły  woj. Grażyńskiego, a raz  pod 
l nag łów kiem  „N ajw ięksi ludzie w  Pol- 
j sce“ , obok  fotografji m arsz. P iłsudsk ie-
i go i p rez y d en ta  M ościckiego zam iesz­

czono fo tografję woj. Grażyńskiego.
P oseł R eger, w  odpow iedzi n a  p y ta ­

n ia  adw . R udzińsk iego  ośw iadcza, że
Z w iązek  P ow stańców  Śląskich sk ład a  
się bynajm niej nie z pow stańców  ś lą ­
skich , a le  z „ n a ry b k a"  m łodych „sana- 
to ró w "

F undusz b u d o w lan y ” k lą sk a  
— w b rew  woli Sejm u, p rze lano  do Ban­
ku Gospodarstwa Krajowego, a gdy Sejm  
chcia ł w yłonić kom isję dla zbadan ia  tych 
nadużyć, Sejm dwukrotnie rozwiązano. 
O pinja publiczna n a  Ś ląska by ła zdania , 
że zarów no  g az e ta  „Polska Zachodnia", 
organ  woj. G rażyńsk iego , jak  i „Z w ią­
zek  S trz e leck i"  i „Z w iązek  P o w stań ­
ców " ko rzy sta li z funduszów  pub licz-

Wczorajsze posiedzenie
Se

P o zbadan iu  p o sła  Regera sąd zb ad ał 
jeszcze dw uch św iadków  obrony: Recz- 
kowskiego i Pawełka, k tó rzy  ośw ietla li 
działa lność woj. Grażyńskiego z p u n k tu
w id zen ia  „sanacji" .

D alszy ciąg sp raw y  odbędzie  się dziś.

u
Przebieg posiedzenia

ŚLUBOWANIA.
Ś'ubowanie posoi-dcie złożyli pp. Górski 

i Pastuszyński obaj z klubu BB., którzy 
weszli do Sejmu na miejsce pp. S ta n iew i' 
cza i Starzyńskiego.
USTAWA O OCHRONIE WYNALAZKÓW- 

P, Gorzkowski referował proiekt ustawy 
nowelizuiącej rozporządzenie Prezydenta 0 
ochronie wynalazków, wzorów i znaków to­
warowych. Nowela ma na celu zwiększ* 
nie dochodów z opłat patentowych. Pro­
jekt rządowy proponował zwiększenie o- 
płaty przy zgłaszaniu patentu z 35 zł. n* 
50 zl, oraz podniesienie rocznej opłaty *a 
pierwsze cztery lata trwania patentu z 40 
zł. na 50 zł. w pierwszym roku, z 60 na 75 
w drugim roku z 80 na 100 w trzecim roku 
ze 100 na 125 w czwartym. Komisja prze­
mysłowo - handlowa sprzeciwiła się jednak 
podniesieniu opłaty przy zgłaszaniu paten­
tów z 35 zł. na 50 zł., zważywszy, że zwięk 
szenie dochodu Skarbu przy przeciętnej lic t 
bie 3.000 zgłoszeń byłoby nieznaczne, * 
zwyżka opłaty uciążliwą dla wynalazków- 

Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem czy 
tania.
NADZÓR NAD KOTŁAMI PAROWEM^ 

P. Jarczyk, referował ustawę o rozciąg­
nięciu na Górny Śląsk mocy obowiązuj ąc®i 
ustawy z roku 1921 o nadzorze nad kotłami 
parowemi.

Ustawę przyjęto w 2 i 3 czytaniu. 
USTAWA O ZBIÓRKACH PUBLICZNYCH 

Sprawozdawca p. Skrypnik: Nie było do­
tąd w Polsce jednolitych przepisów regulu­
jących sprawę zbiórek publ cznych, a proc* 
tego brak było postanowień, które nadaj* 
władzo-m administracyjnym uprawnienia nad 
zorcze. W prasie często były żale z powodu 
różnych nadużyć przy zbiórkach public*' 
nych. Obecna ustawa ma na ce.u dobro spo 
łeczne oraz dekoncentrację administracji- 

P. Araszkiewicz (Str. Lud.). Mybyśmy 
tą ustawą głosowali, gdyby istotnie regulo­
wała ona tylko sprawę zbiórek publicznych, 
ale, jak każda ustawa wniesiona przez rząd 
obecny, ma ona obok celu właściwego jesz­
cze inny cel uboczny, według nas ważniel' 
szy, a mianowicie ograniczenie swobody 
obywatelskiej.

Instytucje społeczne, które Będą ob:V* 
tą ustawą, będą w najwyższym stopniu sitr9 
powane, zwłaszcza te, które cały swój t 7* 
opierają na składkach. Należy przypomnt*- 
sobie, iaki stosunek zajmują władze, któr* 
będą wykonywały tę ustawę, względem p*ł ‘ 
nych instytucyj oświatowych, kulturalny'*1 
i społecznych.

Ustawę przyjęto w drugiem i trzecie®  
czytaniu. /

Po referacie posła Pimonowa uchwalono 
ustawę o ochronie zabytków, oraz przystą­
piono do dyskusji nad wnioskiem Klubu 
Narodowego o nieprzedstawieniu Sejmowi 
do ratyfikacji paktu nieagresji z Z. S. R. R* 
Wniosek referował pos. Mackiewicz, w dy­
skusji zabierał głos pos. S. Stronski.

Odpowiedzialność
za s ło # a

Nie decyduje wyłącznie to, co się mówn 
ale także to, kto  mówi.

W codziennem życiu oraz przetłumaczo­
ne na powszedni, ogólnie zrozumiały język, 
znaczy to, że nie każdy może nas o- 
brazić. Jeżeli czci mojej uchybi ktoś równy 
mi pozycją socjalną albo zajmujący wyższe 
stanowisko w hierarchji społecznej, to o* 
czywista muszę z tego wyciągnąć konsek­
wencje. Konsekwenc e niekoniecznie w du­
chu Boziewicza.

Co innego, jeżeli uchybi czci mojej ktoś 
w stenie nietrzeźwym, ktoś niepoczytalny, 
albo niezdolny do satystakc;i honorowe) 
albo wreszcie nie człowiek z krwi i kości, 
lecz — powiedzmy — duch. Wówczas nic 
sobie nie robię z tego uchybienia i z pogar­
dą przechodzę nad niem do porządku dzień 
nego.

Tem się naprz. tłumaczy, że gdy na pew- 
nem posiedzeniu ktoś trzykrotnie użył wy- 
razu „drań", przewodniczący nie zareago­
wał ani jedinem słowem. Natomiast gdy 
tego samego wyrażenia użył raz jeden ty l­
ko inmy mówca, przewodniczący przywołał 
go do porzątku za posługiwanie się niepar- 
lamentarnem wyrażeniem.

Podobny w7ypadek zdarzył się niedawno 
przed sądem w Krakowie. Oskarżony był 
dr. Szumski o uwłaczające czci odezwanie 
się o pewnym zespole poselsk’m. Sędzia 
skazał dra S. na 100 zł. grzywny, wycho­
dząc z założenia, że obraza pewnego od­
łamu poselskiego może być uważana z* 
obrazę całego Sejmu jako instytucji.

Nadaremnie powoływał się dr. Szumski 
na to, że on powtórzył tylko znane i dosyć  
głośne powiedzonka.

Sąd stanął na stanowisku, które sprecyro 
waliśmy na wstępie: decyduje nie tylko 
to, co się mówi, ale także to. k>o mówi.

1 nie to, że dr. Szumski uchybił pewnej 
grupie poselskiej, a jego pierwowzór, na 
który powoływał się, uwłaczał Sejmom ja­
ko całości, jako instytucji.

Sąd stanął na stanowisku, że dr. Szum­
ski jest odpowiedzialny za swe czyny z 
słowa, x . y. z.

- J
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Przegląd
m -

prasy
D LA k o g o  t e n ... c u k i e r e k .

Coś n iesam ow itego  dzieje się z 
T®tną posadą p isa rza  h ipotecznego w 
w arszaw ie. Od dłuższego czasu nie 
test ona obsadzona s ta le  p rzez nucogo. 
stanow isko  p isa rza  zajm ują kolejno to 
en> to ów... T rochę zarobi i odchodzi... 

Posadka czeka na kogoś. Jeśli cho- 
' o „Robotnika" to  on naw et w ym ie- 

®teł k ilk a k ro tn ie  bardzo, a może naj­
bardziej m iarodajną osobę w Min. Spra 
'v*edliwości, na k tó rą  w łaśnie ta  ciepła 
Posadka czeka. N ieste ty  za ujaw nienie 
Nazwiska tego  szczęśliw ca byliśmy kon­
fiskowani. Nic w ięc nam  nie pozostaje, 
tek zacy tow ać inform acje „K nrjera Pol- 
skiego", inform acje oczyw iście pełne 
niedom ów ień i dw uznaczników . K to  je­
dnak w naszych w arunkach  prasow ych, 
*  o k res .e 265 kon fiskat „Robotnika" 
Oauczył się czy tać  n aw et z białych plam  

ten  zrozum ie o co i o kogo chodzi 
••Kurjerowi Polskiemu".

•••uieobsadzone definitywnie a stale dla 
kogoś rezerwowane intratne, lak wiadomo, 
stanowisko pisarza hipotecznego w War­
szawie jest „mączką Nestl’a dfa wielu 
°«ób. Po miesięcznym urzędowaniu p. o. 
P®arza został zwolniony i odstąpić mu­
siał swe stanowisko jednemu z sędziów 
Sądu Pracy. Ten z kolei... i t  d.

Nie przyczynia  się to do usprawnienia 
biegu urzędow ania i zadowolenia klijen- 
tów.
A le oczyw iście przyczyni się ta  posa­

dka do o ta rc ia  łez dygnitarzow i, k tóry  
s*raci n iezad ługo  sw e w ysok ie s ta n o ­
w isko.
»i *o l i c j a  t r o c h ę  b i j e , a d m i n i ­

s t r a c j a  NIECO PRZESADZA"

T eorja w zględności Einsteina ma naj- 
*ePsze, acz nieco w ulgarne zastosow anie 
^  p rasie . —  Posłow ie opozycyjni pod ­
p a ś  k ilkanaście  godzin trw ających  ob- 
rad komisji budżetow ej nad budżetem  

S p raw  W ew nętrznych w  dosad­
nych słow ach p rzedstaw ili nad e r sm ęt­
ną rzeczyw istość, w  jakiej żyje obyw a­
tel Rzeczypospolitej Polskiej. P rz ed ­
staw iono na zasadzie fak tów  i dowo­
dów, jak ie  m orze n iepraw ości i gw ał­
tów  p o p ełn ian e  jest codziennie, celem  
Podporządkowania sił społeczeństw a  
Polityce obozu rządzącego.

Ten straszliwy obraz pogwałcenia  
Wszelkich swobód obywatelskich i obo­
wiązującego prawa, który nakreślony  
Został w komisji budżetowej w  ośw ie­
tleniu „Kurjera Porannego" wygląda 
całkiem  niewinnie, niemal, że dobro­
dusznie.

W przemówieniach licznych oponentów 
pow tarzaią  się skargi pod adresem  mi­
n istra : tu i ówdzie policja trochę bite, 
gdzieindziej administracja nieco przesa- 
dza  w r y g o r y stycznem wyk>nywamu ra ­
mowych przepisów i rozporządzeń. Jest 
w  tych skargach ziarno praw Jy.
U w a ż a ć  e obyw ate le , w Polsce tylko 

Policja „ tro ch ę  bije", a  „adm inistracja  
n ieco p rze sad z a"  —  a  p ozaiem  w szyst- 
ko jest w  p o r z ą d e c z k u .  (

J e s z c z e  l e p s z a  je s t  „G azeta Polska 
T o w .  Ciołkosz n a  p o s i e d z e n i u  k o m is u  
2a d e m o n s t r o w a ł  k a w a ł  i e ' - a z a ,  k t ó r y m  
Pokcja b i ła  r o b o t n i k ó w  „G azeta Pol­
ska" n i e  z a p r z e c z a  f a k t o w i  — t y lk o  
P u s z c z a  s ię  n a  p ł a s k i e  d o w c i p y .

Pos. Ciołkosz wyjął z kieszeni kawałek 
żelaza — py ta .ąc z gtupia frant, czy poh- 
licji wolno bić „takiem żelazem "? Fakt 
wyjęcia z kieszeni posła kaw ałka m eta­
lu me dowodzi nic więcei, prócz tego 
Pustego faktu, te  dany poseł przed chwi­
lą miał ten metal w kieszeni. Argumen 
ty, mające dowieść istnienia „państwa 
Policym ego" miały akurat ten sam prze­
konywujący walor, co „dowód rzeczowy^ 
sprokurowany przez po»ła Ciolkosza 
d la  posła Ciołkosza.
U w a ż a c i e  -  w s z y s t k o  j e s t  w z g l ę d n e ,  

t e n  k a w a ł e k  ż e l a z a  n i e  k o n i e c z n i e  m u-  
81 p o c h o d z i ć  z  r ą k  p o i  c j a n t a .  0 P 
Ciołkosz z a m ó w i ł  go  w  j a k  e jś  u c  ,
sam  p o b ił p a ru  ro b o tn ik ó w , a  ®
tw ierdz i, i e  to zrobili policjanci.

W s z y s t k o  j e s t  w z g l ę d n e .  M a r a c j ę

Einstein.

WESOŁY KĄCIK
WET ZA WET.

Znany i ceniony artysta-m alarz X ,
P sa , do którego jest bardzo przywiązany-

Pewnego razu pies artysty  zachorował 
zapalenie gardła. M alarz wzyv. a  0'

Lie znanego w mieście laryngologa, r7 
jest dosyć niemile zaskoczony tern, że ma 
udzielić porady psu. Niemn'ej jednak zba 
*1*1 „ p a c je n ta -, przepisał lekarstwo i zaro 
kasow ał dosyć wysokie honorarium.

Po niejakim czasie m alarz otrzymuje za 
Proszenie od laryngologa w sprawie pi nei 
roboty,

—- dozwoliłem sobie zaprosić pana P°- 
^ 'a d a  lekarz do artysty-m alarza — pom e- 
*Ł ż chciałbym  odświeżyć drzw i i okna.

S-ek.

H E N R Y K  Ś W I Ą T K O W S K I

K a t a s t r o f a  ws i
„Samic a" a masy włośtisńskle. Mowa, wygłoszona na posiedzeniu
Komis i Bucźetowej Sejmu

NĘDZA WSI.
P rzystępu jąc  do om ów ienia dz ia ła l­

ności Min. R oln ictw a pod znakiem  „sa­
nacji", trze b a  przedew szyslk iem  pod ­
k reślić  n iesłychanie ciężk ie położenie 
bezrolnej i m ałorolnej ludności w iejskiej. 
Doszło do tego, że w ieczoram i w ieś to ­
nie w  ciem nościach, gdyż chłop nie ma 
p ieniędzy na naftę. Sól bydlęca sta je 
się dziś dla ch łopa jedyną dostępną „o- 
m astą" jego głodow ego jadła. Znam  
w iele rodzin chłopskich w pow iecie bił­
gorajskim  i zam ojskim , k tó re  na 8 10
osób m ają zaledw ie dw ie pary  butów . 
P raca  w  ta rtak ach , p rzy  drogach i w  
lasach zam arła. O to dzisiejszy obraz 
WSI#

AKCJA RATUNKOW A  
IDZIE ŻÓŁWIM KROKIEM.

O ddłużenie drobnego rolnictw a, o p a r­
te  na t. zw. d ek re tach  kryzysow ych, nie 
odpow iada wymogom życia i w lecze się 
za narasta jącem i bolączkam i żółw im  kro 
kiem. D ek re t o u rzędach  rozjem czych 
do sp raw  kredytow ych m ałej w łasności 
rolnej zezw ala zaledw ie na rozłożenie 
długu chłopskiego na trzy ra ty  roczne
1 na zm niejszanie op rocen tow an ia  na 
p rzyszłość do 6%. J e s t to  „lekarstwo , 
które zdrowemu gospodarstwu napew- 
no nie zaszkodzi, ale nadmiernie zadłu­
żonemu, a w ięc choremu gospodarstwu  
rolnemu nic nie pomoże. Cóż bowiem  
pom oże rozłożenie na tak ie  ra ty  kolo­
niście 5 -hektarow em u długu, pow sta łe­
go z niezap łaconej reszty  szacunku, w y­
noszącego od 5 do 25 tysięcy złotych! 
P onad to  postępow anie „oddłużeniow e" 
przed  sądam i i urzędam i rozjem czem i 
jest tak  drogie i form alistyczne, że b a r­
dzo niew ielu m ałorolnych może z niego 
osiągnąć jak ieś korzyści.

ORGJA PODBIJANIA CEN ZIEMI.
Ponad 100.00J kolonii powstałych z par­

celacji prywatnej i państwowej obciążone 
są długami kilkakrotnie przekraczającymi 
dzisiejszą wartość tych kolonii. Powodem 
tego katastrofalnego stanu rzeczy było to, 
że w latach 1927 — 1930 sprzedawcy nad­
miernie podbiiali cenę ziemi parcelowanej. 
Doszło do tego, że w niektórych okolicach 
sprzedawano ziemię folwarczną po 5 do 
7.000 zł. za hektar. J u t  w roku 1928 wska. 
zywaliśmy na posiedzeniach komisji i ple­
num Seimu r a  konieczność walki ze spe­
kulacyjnym podbijaniem ceny ziemi parce­
lowanej. Żądanie to było bezskuteczne. 
Dopiero obecnie okazuje się, jak słuszne 
było nasze -tanowfsko i przewidywanie że 
orgia wysokich cen ziemi doprowadzi do 
rumy nabywców.

Dziś doszliśmy do tego, że Rząd wogóle 
ni. kontroluje cen ziemi parcelowanej, gdy 
obszarnik uzyskał zezwolenie na parcela- 
cię na podstaw ie ustawy z dn. 12 marca 
1932 r. o ułatw ieniu sp łaty  uciążliwych 
zobowiązań obciążających w ielkie gospo­
darstw a rolne. Tego rodzaju „ulcgalizowa- 
na" dzika parcelacja, przechodząca do po­
rządku dziennego nad spraw ą zabezpiecze­
nia interesów robotn ków rolnych i d rob­
nych dzierżawców rolnych, sta ła  się dzi- 
siai normą, a nie vvviatkiem. Nawet m a­
jątki nie obciążone długami uzyskują p ra ­
wo „ulgowej" (dz"k’ei) parcelacji, byleby 
w ten  s p o c ó b  pozbyć się jakiejkolwiek 
k o c -o ti urzędów ziemskich.

W ten sposób „ulegali,zowana" dzika 
parcelacja przyczynia się do pow iększenia 
bezrobocia i nędzy w śród ludności w iej­
skiej.
JAK „SANACJA" ™ A  O DOBROBYT 

W SI?
Stosow nie do uchw alonej p rzez obec­

ny Sejm o w iększości BB ustaw y o fun­
duszu obrotow ym  reform y rolnej — 
p rzebudow a ustroju rolnego w Polsce 
ma się odbyw ać na zasadach sam ow y­
starczalności. A w ięc za in te resow ana  
ludność w iejska musi płacić za w szelkie 
czynności zw iązane ze scaieniem , likw i­
dacją służebności, m elioracją i t. d. To 
też prelim inarz budżetow y na rok  
1933/34 przew iduje dla funduszu o b ro to ­
w ego reform y rolnej dochód 37,982,000 
zł,, zaś rozchód 39,982,000 zł. S karb  
P aństw a ma w ięc kosztow ać akcja p rz e ­
budowy ustroju rolnego (w form ie do­
p ła ty  do pow yższego funduszu) ty lko
2 miljony złotych, czyli o w iele mniej, 
aniżeli wynosi fundusz dyspozycyjny mi- j  

n istra  spraw wewnętrznych.
U chw alona 18 m arca 1932 r. u staw a 

o wykupie gruntów, podłegających u sta  | 
wje o ochronie drobnych dzierżawców ‘ 
rolnych jest dla drobnych dzierżaw ców  
tak  krzyw dząca z powodu nadm iernych 
Cen Gruntu ustanow ionych przez tę usta- 

że ogół drobnych dzierżaw ców  nie 
chce korzystać z w ą tp tw e j w artości

dobrodzie jstw a" ustaw y w ykopow ej, 
obaw iając się rujnującego kupna. Akcja 
w ykupow a nie rozw ija się i dlatego ze 
dotychczas nie zostało jeszcze wydane

do ustaw y  o w ykupie rozporządzenie 
w ykonaw cze, m ające w yjaśnić różne 
w ątp liw ości (m. in. spraw ę drobnych 
dzierżaw ców  „popów ek") w ynik łe przy 
stosow aniu  w ykupu.

P. m iniste r w  swojem expose pod ­
niósł, że M m isterjura RoL t Ref. Roln. 
ro z ta cz a  op iekę nad drobnem  ro ln ic­
tw em , s ta ra jąc  się uw zględniać n a jis to t­
n iejsze jego po trzeby . J a k  ta  „opieka" 
w ygląda, w skazują następujące p rzy k ła ­
dy:

D otychczas nie został uregulow any 
ty tu ł własności d la osadników  t  zw. 
g run tów  pocerk iew nych  („popów ek"). 
Pom im o ciągłych s ta rań  ze strony  osad­
n ików , R ząd ty tu łu  w łasności na nich 
n ie p rze la ł. Państw o Polskie bowiem 
sam o nie ma ty tu łu  w łasności do „po­
pów ek", gdyż dotychczas R ząd nie 
w niósł jeszcze do Sejmu p ro jek tu  u s ta ­
w y o przen iesien iu  na P aństw o Polskie 
tego ty tu łu  w łasności, obaw iając się naj­
w idoczniej sprzeciw u ze strony  kleru  
kato lick iego .

D otychczas te ż  nie uregulow ał Rząd 
sp raw y przedwojennych gminnych kas 
pożyczkow o - oszczędnościowych w b. 
K ongresów ce. M iljony rub li złożyli 
chłopi p rzed  w ojną do tych kas; są tam  
też Ł zw. sp ła ty  rodzinne nieletnich 
dzieci ch łopskich . Chłopi nie otrzym ali 
do tychczas jeszcze ani giosza z tych 
p ieniędzy. Pom im o zapow iedzi w roku 
1926, że sp raw a ta  zostanie w k ró tce  u- 
regulow ana, nic dotychczas nie zostało 
zrobione. J e s t  to  poprostu  n iesłycha­
na bezczynność w ładz i niedołęstw o.

J a k  w tych w arunkach w ygląda zau­
fanie ludności w iejskiej do obecnie 
funkcjonujących kas sam orządow ych 
(kas kom unalnych, kas gminnych), nie 
p o trz e b a  chyba wyjaśniać.

IMĆ PAN MAURYCY ORDYNAT 
n a  Zam ościu

Jak  pod  „czujnym okiem" Rządu odby­
w a się „przebudow a" ustroju rolnego, mo­
żna się najlepiej przekonać w Zamojszczy- 
znie. L ikw idacja serwitutów prowadzona 
na terenach Ordynacji Zamojskiej w tryb ;e 
postępow ania przyspieszonego w ywołała 
ogromne bezrobocie wśród służby rolnej t 
leśnej zlikwidowanych za serwitut m ająt­
ków ziemskich Ordynacji Zamojskich. 0 -  
kazało się, żo likwidacja serwitutów nie 
była przemyślana, gdyż Rząd poprostu me 
przewidział, t e  p rocedura ta  wywoła maso­
we bezrobocie. W  celu ochrony interesów 
służby folwarcznej wydany został specjalny 
dekret z dnia 16 lutego 1928 r. o u p ra . 
wieniach robotników  rolnych przy znosze­
niu służebności. D ekret ten jednak nie 
został wykonany, i ogromna w i ę k s z o ś ć  służ­
by folwarcznej zwolniona z powodu hkw :. 
dacii serwitutów ani działek z parcelacji, 
ani należnego odszkodowania nie otrzym a­
ła. Nie pomogła też pow zięta na wmosek 
Z. P P S. specjalna uchw ała poprzednie­
go Sejmu z dnia 25 lutego 1930 r., wzywa­
jąca Rząd do nadz;e!enia zwolnionych zie­
mią z parcelacji w term inie do 1 paździer­
nika 1930 r. I  d ek re t Prezydenta i uchwa­
la Seimu pozostały bez skutku, bo Za­
rząd Ordynacji Zamojskiej ma ten w Polsce 
„przywilej" że ustaw wykonywać nie po ­
trzebuje, a „silny" Rząd iest w tym wy­
padku za słaby, by mógł zmusić Ordynację 
cło uległości wobec h tery  praw a. Nie trze ­
ba przytein zapominać, że Zamojszczyzna
(powiaty biłgorajski, zamojski, janowski 
i t. d.) dusi się poprostu z powodu prze­
ludnienia na wsi i rozdrobnienia gruntów, 
co dziś iest spotęgowane brakiem  enrgra- 
cii i bezrobociem na wsi.

O statnie posunięcia Rządu jeszcze w ię­
cei przyczyniają się do powiększenia bez­
robocia i nędzy na wsi. Oto dekretem  i  
dnia 23 sierpnia 1932 r. Rząd daje M aury­
cemu Ordynatowi Zamojsk'emu prawo roz­
parcelow ania 23 500 ha gruntów folwarcz- 
nvcb na warunkach ustawy z dn. 13 m ar. 
ca 1932 roku o ułatw ieniu spłaty  z o b o w i ą ­

zań. obciążających w ielkie m ajątki ziem­
skie, t j. z prawem pominięcia istotnych 
praw’ służby folwarcznej i drobnych dzier­
żawców wypływaiących z ustaw y o refor­
mie rolnej („ulcgaPzowana" dzika parcela­
cja). J e s t przytera bardzo charakterystycz­
ne, że dekretem  tym Rząd udzielił Zamoj- 
sk’emu rocznego moratorium w płaceniu je­
go długów pryw atno - prawnych, a więc 
stworzył specjalną ustawą przywilej dla je­
dnego człowieka w Polsce.

ZATARG W  ROLNICTWIE.
Zapytuję pana  m in istra , d laczego w  

M inisterjum  Roln. i Ref. Roln. nie za ­
ję to  do tychczas określonego  stanow iska 
w  sp raw ie  n iezlikw idow anego do tych­
czas zatargu  pom iędzy robo tn ikam i ro l­
nymi a obszarnikam i na tle  nie dojścia 
do sku tku  um owy zbiorow ej w  ro ln ic­
tw ie na nowy ro k  gospodarczy. O bszar­
nicy, korzysta jąc  ze stanu bezum ow ne­
go w  roln ic tw ie, urządzili pewnego ro­

dzaju lokau t. Z w alniają oni m asowo 
robo tn ików  rolnych, zm uszając ich w  ten 
sposób do przyjm ow ania indyw idual­
nych, w ysoce krzyw dzących  robo tn ików  

i um ów  (naw et za 6 cen tn . ordyparji). S ta ­
now isko R ządu jest tu  w yraźnie p o p ie­
ra jące  obszarników . W y tw arza  to a- 
narch ję p raw ną w  stosunkach  pom ię­
dzy pracow nikam i a p racodaw cam i ro l­
nym i, pogłębiając rozgoryczenie ludno­
ści pracu jącej i n iepew ność stosunków  
w kraju.

NASZE ŻĄDANIA.

Rozum iem , że prow adzim y tu raczej 
dyskusję akadem icką na tem at dz ia ła l­
ności M inisterjum  R olnictw a, gdyż wiem, 
że p rzy  dzisiejszym  system ie rządzen ia  
w P olsce budżet ma ch a ra k te r  nieobo- 
w iązującego „program u", a w p rak ty ce  
R ząd zrobi tak , jak będzie chciał, u- 
w zględniając, oczyw iście, nacisk  sfer 
kap italistycznych  i obszarniczych oraz 
ich żądania.

Tem nie mniej chcem y, aby k ra j w ie­
dział, jak ie  zajm ujem y stanow isko w  
sp raw ie  w alk i z nędzą i bezrobociem  na 
wsi.

P rzedew szystk iem  żądam y urucho­
m ienia na wsi w ielkich robó t inw esty­
cyjnych, celem  za trudn ien ia  głodującej 
ludności w iejskiej. O grom ne m asy bez­
rolnej i m ałorolnej ludności wiejskiej 
mogą się w yżyw ić jedynie z głównej al­
bo przynajm niej dodatkow ej pracy  za ­
robkow ej. Inaczej grozi im widmo g ło­
du. P raw dziw a pom oc dla b iednej lud­
ności wsi nie da się dziś, w  okresie 
zam knięcia em igracji i b raku  jak iejko l­
w iek  p racy  na wsi, inaczej pom yśleć, jak 
ty lko w  postaci dan ia zarobku  p o trz e ­
bującym  pracy . To, co się tu ze strony  
R ządu mówi o rzekom ej pom ocy d la wsi, 
w skazuje najdobitniej, że R ząd nie do­
cen ia  ani is to ty  i nap ięc ia  kryzysu  gos­
podarczego, ani p o trzeb y  przyjścia lud­
ności w iejskiej z pow ażną i p raw dziw ą 
pom ocą.

A le na to  R ząd  pow iada, że w  S k a r­
b ie b ra k  p ieniędzy, gdyż podatk i w p ły ­
w ają słabo. Tw ierdzim y, że p ien iądze 
by się znalazły, ty lko trze b a  chcieć je 
znaleźć. W alka z głodem  i bezrobo­
ciem  jest najwyższym  obow iązkiem  R zą­
du. N ależy znaleźć p ien iądze przez 
zm niejszenie w ydatków  w ojskow ych, 
choćby w  drodze sk rócen ia czasu służ­
by w ojskowej, sk reślen ia  funduszów  
dyspozycyjnych i oszczędzenia na w y­
d atkach  mniej w ażnych, aniżeli ra to w a ­
nie obyw ateli od śm ierci głodowej.

Rozum iem y jednak , że w alka z nędzą 
i bezrobociem  na wsi jest rzeczą tru d n ą  
z pow odu w  każdym  raz ie  ograniczo­
nych możliwości finansow ych Państw a. 
D latego w skazujem y już od szeregu lat 
inny jeszcze sposób złagodzenia nędzy 
na wsi. Ten sposób nie pociągnie wy­
datków  ze strony  P aństw a M ianow icie 
żądam y p rze jęc ia  p rzez  P aństw o za za­
ległe pod atk i i długi należne S karbow i 
P aństw a m ajątków  ziem skich lub ich 
części i nadzie len ia po trzebującej lud ­
ności w iejskiej działkam i gruntu  na za ­
sadzie drobnych dzierżaw . W ten  spo ­
sób bez grosza w ydatku  P aństw o m o­
głoby stw orzyć około 300,000 drobnych 
działek  gruntow ych i dać w arsz ta t p ra ­
cy takiej samej ilości rodzin chłopskich. 
Do tego celu pow inny być przeznaczo­
ne przedew szystk iem  ta k ie  m ajątk i 
ziem skie, k tó re  naw et w ok resie  dobrej 
konjunktury  dla ro ln ic tw a były n iew y­
p łaca lne  i zalegały  w  podatkach , jak 
np. O rdynacja Zam ojska.

Żądam y ponad to : a) obniżenia opro­
cen tow ania pożyczek długoterm ino­
wych udzielanych m ałorolnem u przez 
państw ow e i p ryw atne insty tucje k re ­
dytow e do 2 proc.; zm niejszenia zad łu ­
żenia gospodarstw  chłopskich , w szcze­
gólności kolonji nabytych za w ysokie 
ceny —  do sum odpow iadających dzi­
siejszej w artośc i i dochodow ości gos­
p odarstw  z odpow ieaniem  rozłożeniem  
długów  na długoletn ie spłaty .

••  •

Jeszcze kilka słów na zakończenie. 
Nasze zasadnicze stanowisko jako 
socjalistów w sprawie reformy rolnej 
i parcelacji jest znane. Jeżeli się 
wciąż mówi, że Rząd nie ma pienię­
dzy na reformę rolną! jeżeli dalej 
wiadomo wszystkim, że ludność wiej­
ska jest dziś tak biedna, że nie star­
cza jej nawet na kupno czarnego ka­
wałka chleba, to jedynym ratunkiem, 
jedynem wyjściem z tego błędnego 
koła jest propagowana przez nas od 
samego początku istnienia Państwa 
Polskiego reforma rolna bez wykupu.

Jak p r o s ly  w użyciu 
j e s t  to wyna lazek ,  

Naj lepiej  dowofizl
t en  oto ob razek .

S Ł U C H A J  R A D J A
na znakomitym odbiorniku

„D E . T E . F O N "
k tórego  kumple; k csz tu ,e  tylko 39 złotych

Do nabycia w \Vydz. DETEFON", 
ul, Ziema 30 i w skicp.e firmy K rzy­
sztof Bk UN i Syn, M arszałkowska 

róg Sienkiewicza.

L  NAM.

OBRADY w  KNIEI
(B A J K A ).

W kniei na polach, w zrębie 
rządzą od lai jastrzębie.
Długo byl spokój. 2  czasem  
cos się zepsuło w państwie ponad lasem. 
Powiedział jastrząb  -  minister: — kryzy*  
w eźm iem y w twarde ryzy .—
/  byta sesja. — a więc: jastrzębi
ród zasłużony,
gawrony,
potem świat gospodarczy: kruki, 
arystokracja  — sępy, 
handel reprezentują sroki.
Szeroki
przedstaw iły program naprawy dzięcioły:
— św iat jest goły,
coraz m niej jes t pod korą robaków~
W tem  dosto jny nastrój prysł, g 'os zabrał

gołąb dzik ij
— G dzie reszta ptaków?
— G dzie są czyżyki, przepiórki, slow 'ki?
— G dzie pracowite ja skó łk i?
— G dzie sikory, czaple, bociany, 
skow ronki? Gdzie żórawie?
— tu prawie
nikogo niema z reprezentantów  ludu!
Lud ptasi ginie * głodu, lud jest w nędzyU
Przerwał ma sęp płow y,
gładząc dostojnie ty ł ły se j głowy:
— Nam trzeba pieniędzy!
Ach! Hołota, 
antypaństwowa robota!
— m y mamy blok pod przewodnictwem

jastrzębi.
nam nie trzeba gołębi
— Zdychacie? Zdychajcie prędzej!
— Zabierać stąd m anetki
l  regularnie płacić podatki.
Potem uchwalono rezolucję:
— Rząd twardej ręki u łoży  dystrybucję  
nowych podatków.
A  w końcu rady w rady  
porozdzielano spokojnie posady:
— Ten czuwać ma nad lasem, 
ten nad polem,
ten znów w terenie w stodole, 
na podwórzu, pod strzechami, wszędzie.
— Jakoś to będzie!

Nowa sesja. Prezes jastrząb 
powoli cedzi słowa.
Cisza grobowa.
— Skarb pusty  — zawodzą łupy, podatki—* 
same plewy, ostatki!
— Od długich miesięcy
Nie kosztowałem  smaku młodych zajęcy/->
— A  ja z czy je j w iny
Nie wiem  co to smak padliny?!
Na to sroka: — Sęp senator 
ho! ho! kombinator!
Gdera, gdera — a padliną się obiera. 
O bruszył się sęp arystokrata: — Shoking, 
K iedy glos zabiorą sroki...
W tedy kruk: (m iał ansę do rodu sroczego)
— Panie tego, He się dzieje, 
tu w  bloku siedzą  — złodzieje!
Rewelacja — konsternacja/«. 
w rony krzyczą: — rracja, rracja! 
coraz głębiej
nędza w szystkich w  bloku gnębi.

Spór przerywa jastrząb, wnosząc
pro jekty  nowych podatków.
prezes dzwoni,
w szyscy ławą
glosują za nową ustawą.

■ i ■ l im  iM u M I M a M

ŚCIANY M A JĄ  USZY...
Ściany sali restau racy jnej „Ateneum  

słyszały  już w iele —  ale udelek tu je je 
p raw dziw ie dopiero

„ŻYWY DZIENNIK NIEWIEŚCI" 
dnia 21 b. m. o godz. 8,30 wiecz.
a potem ...

ZABAW A TANECZNA.
aż do ran a  .

L o te r ja  fa n to w a  i in n e  niespodzian­
ki.

W stęp  ty lko 1 zł. 50 gr.
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Naj wyżs zy  czas...
Zniżki kolejowe dla przewozu artykułów rolnych

N r.

Pols. Ajencja Telegr. komunikuje:
„M inisterjum  K omunikacji przyznało 

znaczne zniżki na przewóz artykułów  roi 
niczych poza zniżkami, wprowadzanęm i 
już swego czasu (?!... Red.). Nowe zniż­
ki ta ry f kolejowych dla rolnictwa ogło­
szone zostaną w jednym  z najbliższych 
Dzienników T aryf M inister)urn Komuni­
kacji i zaczną obowiązywać od dnia o- 
głoszenia.

I tak na przew óz zboża i nasion roślin 
strączkow ych do 100 km. 25 procent zniż 
fei; na przewóz zboża i mąki powyżej 100 
km. — 10 procent; ziem niaki — 16.7 pro­
cent; otręby, kuchy i t. p . pasze treściwe 
do 100 km. — 20 procent, ponad 100 km. 
—  10 proc., groch i fasola do Zagłębia 
Węglowego — 30 proc.; przesyłki wago- 
nówe m leka do więksżyoh ośrodków spo­
żywczych — 48,1 procent; ryby w p rze­
syłkach drobnicowych — 25 procent; drób 
ty  wy i bity — 20 proc.; ser krowi— 41,2 
proc.; sadzonki, szczepy i drzew ka owo­
cowe leśne i ogrodowe — 80,3 procent; 
konopie i len niem iędlone na eksport — 
66,1 proc.; len i konopie miedlpne lecz 
nieczesanee na eksport — 23,2 proc.; p a ­
kuły  na eksport — 49,4 proc ; nasiona i 
sadzeniaki na eksport 30 proc.; ja ja  w 
przesyłkach drobnicowych — 15 procent. 
Znaczne zniżki przyznane zostały przy 
przew ozie sztucznych nawozów dla w ap­
na nawozowego — 20 proc., nawozów po­
tasowych do 600 km. od 5 do 10 procent,

a ponad 600 km. — 21,8 procent i dla 
superfosfatu — 10 procent.
Tyle PAT... O „zniżkach" taryf dla 

przewozu płodów rolnych, k tóre  —jak 
tw ierdzi PAT. :— m iały być już daw ­
niej przeprow adzone, opinji publicznej 
dotąd nic jakoś nie była wiadom em .— 
Przeciw nie. Cała niemal prasa — ba— 
la w e t  n iek tó re  pisma sanacyjne — 
stw ierdzała, że nadm ierna drożyzna 
przew ozów  kolejowych, utrudnia apro­
wizację miast i podraża najniezbędniej­
sze artykuły żywnościowe. Pismo na­
sze przytaczało  naw et ścisłe na to cy­
fry i tak ie  fakty, że np. z powodu nie­
zwykłej drożyzny przew ozów  zw ierząt 
rzeźnych, dostaw a tych zw ierząt odby­
wa się często piechotą. Jeżeli zaś, jak 
tw ierdzi PAT. istniały już i przedtem  
jakieś zniżki opłat przewozowych, to 
chyba były one udzielane w taki jakiś 
tajemniczy sposób, te  zysk z tych zni­
żek mógł w całości tonąć w kieszeniach 
spekulantów , bez żadnej korzyści dla 
ludności.

Co do zapow iedzi nowych zniżek, to 
o ile PAT. wylicza powyżej w szystkie 
artykuły, dla których przew idzianą Jest 
zniżka op ła t przewozowych, należy 
stw ierdzić, te  zniżka rzeczona będzie 
wcale jeszcze niewystarczającą. Dłacze 
go bow 'em kom unikat powyższy nie 
zaw iera np. zw ierząt rzeźnych, nabiału 
(masło, jaja), w arzyw  i t. d...? Zniżki

Znowu wyrok śmierci
SOSNOWIEC, 17 stycznia (PAT) Dziś 

zakończyła się doraźna rozpraw a prze­
ciw ko W ojciechowi Knapikowi, m order­
cy  stróża kopalnianego Stanisław a Mi- 
glusa i policjanta Ludzika. O godz. 17

przew odniczący trybunału  odczytał wy­
rok skazujący K napika na karę śmierci 
przez powieszenie. O brońca zwrócił się 
do Pana Prezydenta R. P. z prośbą o
u ła s k a w ie n ie .

Sporty zimowe w Warszawie

Na zdjęciu naszem widzimy ślizgaw­
kę  dla dzieci i m łodzieży szkolnej w 
Ogrodzie Saskim, cieszącą siię wielkiem

powodzeniem w śród młodocianych 
zwolenników sportu łyżwiarskiego.

Na forum Jul.usa Cesara w Rzymie

a
if

f

Z pod gruzów domów zdemolowanych 
w ostatnich czasach w Rzymie w yła­
niają się coraz wyraźniej złomy potęż­
nych kolum n św iątyni Venus Rodziciel­

ki, wzniesionej swego czasu przez Ju- 
liusa Cesara.

Na zdjęciu naszem widzimy resztki 
odkopanej świątyni.

KOMUNIKAT

Księgarni Robotniczej
WARSZAWA, UL. WARECKA 9,

tel. 229-70, P. K. O. 1228.

Bauer O. Partje  socjalistyczne a je­
dnolity front pro letarja tu  — ,40

Czechowicz G. Nowe drogi gospo­
darcze 4.50

K alendarzyk Młodego R obotnika 
na 1933 r, — .60

Krzesławski J. P. P. S. w pracy i
w boju. Inscenizacja d ram a­
tyczna 1.—

Marks K. K apitał t. I księga I ze­
szyt III-ci 8.—

— Praca najem na i k ap ita ł —.75 
Fam ętniki bezrobotnych 15.—
Peri F. (Res). Dzieje ruchu socjali­

stycznego w zaborze rosyjskim 
(Do pow stania P. P. S.) na p a ­
p ierze  gazetow ym  5.—
na pap ierze  lepszym 8.—

połow iczne nie przyniosą jeszcze spo­
dziewanej korzyści, Istotną w artość za­
powiedzianych zarządzeń ocenić będz;e 
można dop;ero po ukazaniu się rozpo­
rządzenia M. K.

Pozatem  obowiązkiem  władz będzie 
czuwać n ad  tem, by przyznane zniżki 
taryfowe nie zostały przez handlarzy 
obrócone na w łasną tylko korzyść...

Sqd marszałkowski
w sprawie p. Targowskiego

W obec artykułów  „Polonji“ katow ic­
kiej w spraw ie ks. Pszczyńskiego p. sen. 
Targowski zw rócił się d omarsz. Senatu 
Raczkiewicza o powołanie sądu m arszał­
kowskiego, przyczym zrzekł się w yzna­
czenia a rb itra  ze swojej strony. P. Racz 
kiewicz pow ołał na arbitrów  pp. E. Bo­
browskiego (B .B. W. R.) i prof. Makare­
wicza (b. Ch. D., sym patyk B. B. W. 
R.); na superarb itra  powołali ci pano­
wie p .A. Boguckiego (B. B. W. R.)

Trudno się oprzeć wrażeniu, że jest to 
raczej ...sąd B. B. W. R.

Wywiadowca policji
zabójcą

W sądzie okręgowym rozegrał się 
onegdaj epilog krw aw ego zajścia, jakie 
zdarzyło się w restauracji, przy ul. W i­
dok 24, zwanej „Dołkiem". W jednej z 
salek tego przybytku raczyli się wy­
wiadowca poi. Chmielewski i post. So- 
chacz, w drug:ej jakichś trzech osobni­
ków, z którym i Socbacz, nastro :ony to­
w arzysko pod wpływem alkoholu usi­
łow ał zawrzeć znajomość.

W ódka czyni ludzi skłonnymi do za­
w ierania nagłych przyjaźni, to  też, po 
kilku m inutach obaj przedstaw iciele 
w ładzy zasiedli p rzy stoliku nieznajo­
mych.

W  czasie rozmowy jeden z gości rzu­
cił kulkę z bibułki w Chmielewskiego, 
mówiąc „zastrzelę cię".

Chmielewski zerw ał się, w odpowie­
dzi na  to, z rew olw erem  w  ręku.

Zajście trochę załagodzono. Cichocki 
i Chmielewski wzajemnie się zaczęli 
szarpać, a w  bójce wzięli udział trzej 
nowi goście, wśród których znalazł się 
Ferdynand Rondcke.

Rondcke chciał wyrwać rew olw er 
Chm:e!ewskiemu, co w idząc Sochacz 
zaczął go od Chmielewskiego odciągać, 
a Chmielewski, niewiele myśląc, dał 3 
strzały  do Rondckego. Rondcke padł 
trupem.

Ch~velewski tłom aczy się, że działał 
w obronie własnej. I. K.

Budżet Nin. Rolnictwa
na Komisji Budżetowej Sejmu

W e w torek  po przerw ie obiadowej 
pierw szy przem aw iał pos. iow. Henryk 
Świątkowski.

Obszerniejsze streszczenie przem owie 
nia tow. Świątkowskiego podajemy na 
str. 3-ej.

W dalszej dyskusji przem aw iali posł. 
B. Lechnicki (BB), Łucki (Ukr.), Jan­
kowski (NPR), Polakiewicz (BB), Hut- 
ten-Czapski (BB), Kawecki (KI. Nar.), 
Bardziński (Str. Lud.), Jakubowski (KI. 
Nar.), Częścik, Kleszczyński (BB), wre­
szcie min. Ludkiewicz.

P. Prezydent 
a rrawo ł a s k i

P. Prezydent Rzplitej nie skorzystał 
z praw a łaski w stosunku do Grelki 
i Bednarczyka, skazanych na śmierć 
przez sąd doraźny w Poznaniu za mor­
derstwo ks. Maslawskiego.

Obn źka taryf kolejowych 
na m ater ia ły  budowlane

Ministerjum komunikacji postanowiło ob­
niżyć taryfę przewozową na cegły o 25 pro­
cent przy przewozach na bliższe odległości 
do 100 kilometrów, zaś przy przewozach na 
dalsze odległości — o 10 proc Większy roz 
miar zniżki taryfy przy przewozach bliskich 
tłumaczy się położeniem cegie’ni w całym 
kraju, wobec czego zbędne są przewozy dal 
sze, które szkodzą cegielniom 'okalnym.

Celem ułatwienia obniżki cen na wyroby 
hutnicze i metalurgiczne, przeprowadzona 
została zniżka taryf na surowce dla tych 
gałęzi przemysłu, a mianowicie: 15 procent 
dla rudy krajowej, 5 proc. dla rudy zagra­
nicznej, 20 proc. dla złomu krajowego i im­
portowanego oraz 15 proc. dla surówki że­
laznej. Powyższe zarządzenia Ministerjum 
komunikacji wejdą w życie już w najbliż­
szych dniach. (PRESS).

Akademje naszych towarzyszy
w Czechosłowacji

M ORAW SKA OSTRAW A, 17 stycz­
nia (PAT). Polska Socjalistyczna P artja  
R obotnicza w Czechosłowacji, k tó ra  sta 
now iła w czasach przedwojennych in te ­
gralną część Polskiej Partji Socjalistycz­
nej, obchodziła 40-lecie swego istnienia.

U roczyste akadem je z tej okazji u rzą­
dzono w Trzyńcu, S tonaw ie i Karwinie.

Przem ów ienia wygłosili poseł Piotrow­
ski z W arszawy, jako delegat PPS, oraz 
poseł polski cfo parlam entu  praskiego 
Chobot.

(Wiadomość powyższą podało do wiado­
mości swych słuchaczów również j Radjo 
warszawskie, ni z tego jednak, ni z owego 
uczyniło z towarzysza Z. Piotrowskiego r -  
księdza!!! — Red.).

Sprawa
skrócenia czasu pracy

GENEW A, 17 stycznia (PAT). Kon­
ferencja w spraw ie międzynarodowego 
skrócenia czasu pracy zakończyła się 
dz siaj dyskusją generalną. Reasumując 
tę dyskusję dyrek to r M iędzynarodow e­
go Biura Pracy Butler stw ierdził prze- 
dewszystkiem , że powszechny wzrost 
bezrobocia nakazuje szukać dróg walki 
z kryzysem w  skal międzynarodowej. 
Skrócenie czasu pracy  wydaje się być

uzasadnione faktem  niew ątpliw ego ist­
nienia bezrobocia technologicznego, t. j. 
wywołanego postępam i racjonalizacji i 
mechan zacji. Trudności ekonom 'czne 
lej reform y w yw ołane możliwościami 
w zrostu kosztów  produkcji w skutek po­
wszechnego skrócenia czasu pracy  nie 
są tak poważne, by mogły odstraszyć od 
podjęcia tej próby w konkretnej akcji 
walki z bezrobociem.

CyRlon w Portugalji
PARYŻ, 17 stycznia (PAT). Nad Liz­

boną szalał tej nocy praw dziw y cyklon, 
nienotow any od dawnych lat. W icher 
w yryw ał drzew a z korzeniam i, słupy te ­
legraficzne i dachy z domów. S ta tk i za­

kotwiczone w porcie lizbońskim ucier­
piały znacznie. Wskutek burzy 6 mniej­
szych okrętów zatonęło, załogę ich tyl­
ko z trudem  zdołano uratow ać.

Oberwanie się skały
PARYŻ, 17 stycznia (PAT). W Rochelle 

Corbon koło Tours skała z wysokości 200 
mtr. oberwała się, spadając na leżące u jej

stóp 3 domy. Z pod gruzów domów ora* 
masy skał i kamieni wydobyto dotychczas 
zwłoki 3-cb osób.

Warszawski A l  Capone
przed Sądem Apelacyjnym

W  sądzie apelacyjnym m iała  się od­
być wczoraj spraw a bandy „T aty  T a­
siemki", której proces odsłaniający ta ­
je m n ic e  K e rc e la k a  budził tak  o lb rz y m ią
sensację w lecie r. ub.

Ja k  wiadomo sąd okręgowy skazał 
był radnego z BBS. „ ta tę  Tasientkę" — 
Siem iątkowskiego na 3 la ta  w ięzienia, 
K arpińskiego, zwanym Pantaleonem , lub 
„Królem K ercelaka" na 6 lat więzienia 
Judkę  Steinw orfa na 5 la t więzienia, 
Czesław a Jan iak a  na 4 la ta  więzienia 
zaś Dusznickiego, K antora, Jak u b cza­
ka, Bocheńskiego, Cieślińskiego, Plac- 
kowskiego i Osmańskiego na 2 lata wię 
zienia.

Wszyscy prócz „ ta ty" przebyw ają w 
więzieniu. Sam „wódz" zaś znajduje się 
na wolności za kaucją 500 zł.

Na rozpraw ę pow ołano 14 świadków
obrony i licznych poszkodow anych 
przez bandę.

Proces wzbudził tak  w ielkie zain te­
resow anie zarówno w śród łych, co o- 
detchnęli z ulgą dopiero po aresztow a­
niu terorystów  jak i wśród licznych 
w ielbicieli „ ta ty" i jego ba.idy że sąd 
apelacyjny został od samego rana  for­
m alnie oblężony ludźmi, a oolicja z tru ­
dem mogła utrzym ać p o rzą łek .

Oskarżonych dostarczono na rozpra­
wę z w ięzienia, natom iast „m istrz T a­
siem ka" do sądu się nie zjawił a jego 
obrońca przedłożył sądowi zaśw iadcze­

nie, iż Siemiątkowski zachorował na 
kamienie żółciowe i nie może się sta­
wić na rozprawę.

W z w ią z k u  z tem obrona wnosiła o 
odroczenie spraw y do czego przyłączył 
się i prok. Świerczewski, który wygło­
sił obszerne przem ów ienie w  obronie 
praw  oskarżonego Siem iątkow skiego, 

Sprzeciw iał się odroczeniu rozprawy 
przedstaw iciel powodów cywilnych — 
adw. Lewin.

Sąd w składzie sędziów: przew . Ku­
likowskiego, Zubelewicza i Dobromę- 
skiego spraw ę odroczył. ,

I. K.

Nie można prowadzić z  pożytkiem  
dyskusyj i rozmów na tem at w spółcze­
snych zagadnień społeczno - gospodar­
czych bez uprzedniego przeczytania »o 
wej książki

Z. Zaremby p. t-r 
„BEZDROŻA KAPITALIZMU I DRO­

GOWSKAZY PRZYSZŁOŚCI".
P raca  ta jest jedynem syntetyczmem 

studjum o naszej epoce — ś daje obraz 
krytycznego i pozytywnego stanow iska 
Socjalizmu w obec kryzysu ustroju k a ­
pitalistycznego.

Cena 3 zł.
Do nabycia w Księgarni Robotniczej 

(W arecka 9), w  kioskach „Ruchu" oraz 
u kolporterów  organizacyj robotniczych

Wykopaliska w Herculanum

Prace około odkopania zasypanych 
za czasów panowania Cezarów miast 
Pompei i Herculanum postępują obec­
nie w bardzo szybkem  tempie. Od­
kopywane są nietylko poszczególne do­
mostwa, ale nawet całe ulice, a także 
i  dzielnice.

Na zdjęciu naszem widzimy piękną 
marmurową podstawę stołu ogrodowe­
go, znalezionego pod grubemi war­
stwami lawy, która zazdrośnie kryje 
tajemnice olbrzymiego grobowca, kwit­
nącego ongiś wspaniałego miasta 
per jum rzymskiego.

im-
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•te redukował personelu szpitalnego
tBy nasrych czy te ln ik ó w  otrzym uje-

Od o  P U iący  a r łYk u ł:
«Porc PeWnego czasu kursu ią  w sto licy  
P n * lT *  p o ^ o sk i o zam erzonych 
° s*cted a®js!ra t w arsza w sk i krańcow ych 
«zein O śc ia c h  w  szp ita ln ic tw ie , p ierw  
^ ż ę d ą ^ -  P lu n ię c ie m  na drodze osz- 
#1° ttD̂ . * ' ałaby być redukcja rzcko- 
uiarg^. a 'eznej ilości personelu piel^g- 
w j 6*0 ' służbow ego w  szpitalach

R a w s k ic h .

He S(a? a rgum ent. w ysuw a m ag istra t da 
Helu s ys,yczne orfnoezące s:ę do perso - 
m ern ZP'*a^ e g o , rzekom o  niew spół- 
nak *,f°tz kością chorych, k tó re  ied
Ol’j

M

ZuPeł 
s*an

nic nie odpow iadają istotne-

°wi
Roch

a°wj rzeczy w  szpitalach.
się np., i e personel w  szp ita lu

ka, ^ .UCha w ynosi 70 osób na 1 0 2  łóż- 
IO9 4  J Z? ita łu na C zystem  453 osoby na 
bi0rąc ka i t. d. S ta ty s ty k a  pow yższa, 
Ulnej UwaS9 w aru n k i p racy  szp '- 
0Dinjj' ^w:adom em  w prow adzen iem  
bliien ;. u ’Cznei w  b ład  i naw et w  przy 
*cią. p n,.e zgadza się z rzeczyw isto* 
Persją "i” 1 ’afec już to. że do w ykazu  
Qych .  Z atrudnionego w  poszczegól- 
P°It 8 f naPl,.a ' ac łl , w łączo n ą  zos ta ła  dość 

8 ‘’czba osób będących  obecnie

J U Z  J U T R O  |
w  k m ie  “  ---------------------

«ia estic

t f fówn.

CORTEZ

na em ery tu rze , należy  sobie up rzy tom ­
nić, że personel szp ita lny  pTacuje na 
trzy  zm iany. R edukcje p ersona lne , spo­
w odow ałyby  w  konsekw encji w p ro w a­
dzen ie , w  sz p ita lach  1 2 -o godzinnego 
dn ia  p racy , (t, j. dw  e zm iany na dobę), 
gdyż zred u k o w an a ilość p ie lęgn iarek  i 
służby o k az a łab y  się n ie d o sta tec zn ą  na 
trzy  zm iany. Do tego zm ierza w łaśnie 
M agistra t.

W y starczy  zapoznać  się z w arunkam i 
p rac y  szp ita lnej, ażeby  zrozum  eć, że 
zrealizow an ie , tego niedorzecznego p ro ­
jek tu  stanow iłoby  n iebezp ieczeństw o  
d'la zdrow ia i n aw e t życia i tak  iuż ob­
ciążonego nadm ierną p racą  p crso n e 'u  
szp ita lnego , w  szczególności dla pielęg- 
r ra re k , o raz by łoby  pow ażnym  przyczyn 
kiem  do obniżen ia poziom u opieki nad  
chorym i w  sz p ita lach  w arszaw skich .

W  ciągu sw ego 8 -o godzinnego dyżu­
ru  pielęgn a rk a  dosłow nie n e ma kiedy  
odetchnąć sw obodniej, n ie  odpoczyw a 
ani chw ili, choć nogi o d m a w a ją  jej p o ­
słu szeń stw a od n ieustannej b ieganiny z 
sali n a  salę, a ręce  om dlew ają od f-zycz 
nego w ysiłku . P o  skończonym  dyżurze, 
p rzesy co n a  szp ita lną  a tm osferą infekcji 
i c ierp ień , p ie lęg n ia rk a  pam iętać  musi 
jeszcze o tem , ażeby  nie być rozsadn i- 
kiem  chorobotw órczych  b ak le rji lub sa ­
mej n ie  paść ofiarą za razy  i s łan  ając się [ 
z w y czerpan ia  na nogach, P rzeprow ao'za 
dok ładną dezynfekcję osobistą. Po k il­
ku la tach  ta k ie j p racy , z m łodej, zd ro ­
wej dziew czyny  sta ie  się ru :na cz łow ie­
ka, nie m ów  ąc już o licznych w ypad­
kach  śm erte lnych , gdyż z pow odu po­
b ie ranego  groszow ego uposażen ia , n ie ­
dożyw iony  organizm  sta je  się coraz 
mniej odporny  na za rażen ie  I w tak ich  
w arunkach  chce się p rzed łużyć jeszcze 
czas p rac y ?

Ilościow o personel w  szp ita lach  w a r­
szaw skich  n ie ty lk o  n e  iest nadm ierny, 
a le  m iejscam i n aw e t niewystarczający. 
C zęsto na 50-ciu chorych p rzy p ad a  ieo- 
na p ie lęgn iarka . Bvwa i jeszcze gorzej, 
jak  np. w  szp ita lu  Św. S tan is ław a , gdzie 
chorzy  w  nocy pozbaw ien i są w szefk 'e j

atl? w y św łe t la ją  K in a?
Rio. „Rajski ptak" z Dolores del

j .

ApQj^ ' "K °b ie ta  z Monte Carlo".
••K ,nom anjilx".

ty w. R A :
p „

LUX: „Krwawy Wschód", 
M A JE ST IC : „C ongorilla"  i 

rza".
„Dar "orno-

ty
.Bą jKA:

„S zary  dom " i „R ad iostacja

kle nr'iĄ : "K rw aw y od w et"

c o f f i S ’ Harry Peela"-L°SSEUM: „Z ungu1.

i  „ N ie z w y -

Początek o g. 
W święta 4 pp.^ łO S S E U i l  .......................

-  y  'n le j s c  90 g r .,  z ł  1.30 I z ł .  1.80

ł 5 ? D C A  d ż u n g l i  —  
A L  t a r z a n a

Z U N G U
«Ui |^ ? J I U ,9 C*  p r z y g o d y  m a ł p o l u -  

0 , « e ]  k o b i e t y  w  d ż u n g l i  
a f r y k a ń s k ie j ______________

1 — -’Zf l t TA MA1KA" z  za b a w n y m

MAŁE: „Żółta maska". 
„1 0  proc dla mnie".

„ D zie ln y  w ojak  S zw e ik

j ne w roli q» c eny 49 gr. | gg j r ,

Cac° SSEu M

o A p 't o l .
"Q«ick"

CRis t a l .
E u r o p a .8 p°ź°«i za milionami". 
RAMa 'Pa,a‘: na kółkach".

, , F ’ *  M a * '
r*eiazd 9

^ Cl- 6' 8 . 10

e Rf i film produkcji sowieckie)

b e z d o m n i

m alestk  "■■■nii™■
E P k t ę f . "  5 - !y  t y d z ie ńpocz, 

Twoja D Z I E C K O  w ejdzie I 
B E Z P Ł A T N I E !
n a  f :lm

CONGORILLA
Z A P Ł A C I S Z

i z ł. 2 .19  na part.

a TY
zł. 1.70 n a  b a lk o n  I

I

MASKA: „Pieśń trubadura ‘ i „Ułani, ula .

M IE JSK I: „P ieśń  nocy" .

M I E J S K IDŹW IĘKOW Y  
K INO TEATR  
P o czą te k  s e a n * ó w : 6, 8 i 10
W  N ie d z ie lę  i Św ięta . 4, 6 8 i 10.

OD DZIŚ

JAN KIEPURA

PIEŚŃ nocy

śp iew a  w  n aszym  
k in otea trze  w  lilm ie  
p. t.:

Ceny mieist od 45 gr. do 1 zł.
Sals dobrze ogrzana

'•P u ti
'°w k a  w  tlzń")
C*nY miejsc od 75 gr.

M E T R O PO L IS: „Serce na ulicy’
M E W A : „K on iec pan i C hen ey"  i „Gdy

k ob ieta  iest piękna".
M IRAŻ: „P onad  śn ieg"  i rewja 
O A Z A : „L udzie areny".
P A N : „ A zela " .
P A I.A C F : ..P an ien k a 1 M illion”.

łroj*„ ARMONJA: w e
i „S lim  p o licjan tem  
„Podróż poślubna

,HELJ0 S .
HOLly^  °  mc^ w niiłotei"*

^achotJt,.. ^OD: „Kawalerowie Dzikiego

KoMETA.reWia-rewja : „Na dworze króia Artura

_°cz 6. 8. 10.

D A I  A f F  CHMIELNA 9,
n0 r A L P L C  P oczą tek  6. 8, 10
U lu b ień cy  P aryża  urocza M A D ELEIN E  
CZE R A Y  i D A N IE L  LE C O U R TO IS  
w ytw orn a C H R IST iA N E  D E L Y N E  i 
C L A U D E  D A U P H IN  w  najm ilszym ,
n a jw ese lszy m  film ie  sezo n u , p rzep y sz ­

nej o p ere tce  film ow ej produkcji 
O SSO -F1LM S, Paryż

pa n ienk a  i mil jon
K eivser: (M arzen ie  221 Muzyka-.
m!  N E U FE L D  R Y SZ A R D  F A L L

D  z  ]

„ Jrze króla Artura'
^ o rk a  t L  l?rzeró b k a  w ielk ie! sa tyry  

•ma z W ill Ragersem w  roli

••Nadwo
R O XY: „K siężna  łow ick a" .
SOKÓŁ: „S tu d en t z  Pragi"  i „S erce  u licz

g łów n ej.

ocenie rewja
J-DS; D o

k ralanii" ^  m łn d z ie iy  „ F 'ip  i F la p  za 
fu c za ik  • ^ d o r o s ły c h  „ W eso ły  p ° -

nicy . 
STYLO W Y: 
SPL EN D ID ;

„D ob roczyń ca  lu d zk ości"  
„ G asn ące pło-m ienie1' i r e -

„O statnia
„Szatan

noc kawalera", 
zazdrości" i „Ona

wja.
TRI A  NON:
TO M B O LA :

roa coś «.
TO N: „C złow iek , k tó reg o  raV lem "  
U C IEC H A :, „R asputin" z  V e;dtem ,

p o m o c y  p ie lę g n ia r sk ie j  i c a ły  o d d z ia ł  od 
7-ej w iecz .  d o  r a n a  p o w ie rz o n y  jest o- 
p ie c e  jednej p o s łu g a c z k i  ( !) k ló r a  jesl 
z u p e łn i e  b e z r a d n a  w o b e c  np. k rw o to k u .  
D w a  r a z y  w  c iągu  n o c y  d y ż u rn a  s io s t r a -  
s z a r y t k a  p rz y c h o d z i  n a  o d d z ia ł  d o w ie ­
d z ieć  się czy  n ie  zaszeafl w y p a d e k  śm er 
ci- T a k  się p r z e d s t a w ia  „ n a d m ia r  p e r ­
so n e lu " .

Z a g ra n ic ą  są  szp i ta le ,  gdzie na  6 c h o ­
rych  p r z y p a d a  jed na  p ie lęg n ia rk a .  C z e ­
m u M a g i s t r a t  w a r s z a w s k i  n :e  w zo ru je  
się n a  ty ch  szp i ta la c h ,  ale...  n a  s z p i t a ­
lach  p ro w in c jo n a ln y c h ,  gdz*e jes t  jesz­
cze gorzej ,  n iż w  W arszaw ie?

. leże li  b u d ż e t  sz p i ta ln ic tw a  jes t zbyt 
d e f ic y to w y ,  z r e w id o w a ć  iego r e s o r t  ad  
n r n  s t ra cy jn y .  P e r s o n e lu  s z p i ta ln eg o  w 
tych  w a r u n k a c h  re d u k o w a ć  nfe wolno. 
Z r e d u k o w a n o b y  ty lk o  w ten  sp o só b  O- 
p i e k ę  nad chorym,

A-s.

U d a n y  s e k r e ta r z
n ie i s t n i e j ą c e !  o r g a n iz a c j i

Piszą nam z Brześcia aad Bugiem:
W  zw iązku z ostrzeżen iem  P. K. R. 

P. P. S. w Bielsku - Podlaskiem , k tó re  
się ukazało  w „Robotniku" z dnia 14.1. 
1933 r., w  sp raw ie  n ie jak iego  Kalinow­
skiego, k tó ry  zg łaszał się do kom ite tów  
party jnych  P. P. S. i poszczególnych 
członków , niniejszem  podajem y do w ia­
dom ości, że tenże K alinowski żerował 
w ten sam sposób w Białej-Podlaskiej i 
w Brześciu nad Bugiem, lecz bezskutecz­
nie, bo nikt nie dał się nabrać.

O sta tn io  dow iadujem y się, że... tenże 
Kalinowski został sek re tarzem  fikcyjnej 
„R ady Zw. Zaw odow ych" B. B. S. w  
Brześciu nad Bugiem, k tó ra , po p rze j­
ściu w szystk ich  zw iązków  pod sz tan d a ­
ry  P. P. S. i KI. Zw. Zaw., pozostała ty l­
ko w spom nieniem  W ójciaków i Marcza­
ków.

W obec przejścia w szystk ich  organiza- 
cyj, będących dotychczas pod w pływ am y 
B. B. S., do P P. S. i k lasow ych Z w iąz­
ków  Zaw odow ych, Klub Radnych P.P.S.
w  Brześciu nad Bugiem złożył nas tępu -' 
jące ośw iadczenie na p o sa d ze n iu  R ady  
M iejskiej:

„W im ieniu organ izacyj, dotychczas 
rep rez en to w a n y ch  przez  p. radnego 
W ójc"aka, a mianowicie: Zw. Zaw.
ro b o tn ik ó w  b u d ow lan ych , Zw. Zaw. ro„ 
b otn 'k o w  p rzem ysłu  piekarskiego i 
m łyn a rsk ieg o , Zw . Zaw , p ra co w n ik ó w  
T ransportu  rzeczn eg o , Zw  Zaw. Do. 
z o rcó w  dom ow ych  i s łu żb y  domowej, 
O d d zia ł w  B rześciu  n 'B , oświadczamy, 
że , w o b ec  przejśc ia  tych  organizacyj do 
C en tra ln ej K om ’sji K lasow . Związków 
Z aw od ow ych , radny W ójciak  p rzesta ł 
je rep rezen to w a ć" .

Fabrykant bezkarnie wyzyskuje m M ik d w
Tam, gdzie robotn ey nie są zorganizowani

Bondyrz jest to  w ioska w  pow. za­
mojskim, gdzie znajduje się zak ład  p rz e ­
m ysłow o - d rzew ny , w  k tórym  pracu je 
w  obecnym  czasie około  350 ro b o tn i­
ków . W iększość robo tn ików  rek ru tu je  
się p rzew ażn ie  z chłopów', pochodzą­
cych z okolicznych w iosek, a zaledw ie 
m ały p ro c e n t —  to  są robotnicy  m iej­
scy. W łaśc ic ie l tej fabryki, m ając p rzed  
sobą robo tn ików , najm niej św iadom ych 
i n iezorganizow anych  w  żadnej o rgan i­
zacji robotn iczej, up raw ia  w stosunku 
do nich barb a rzy ń sk i w yzysk.

Od roku  1930 w  zak ładzie tym  odby­
w ały  się już trzy k ro tn ie  redukcje p łac, 
a w  grudniu  ub. r. znowu wym ów iono 
robo tn ikom  p racę , celem  dalszego obni­
żen ia płac.

Z aznaczyć należy , że p rzed  osta tn iem  
obcięciem  p łacy , robo tn icy  w ykw alifi­
kow ani nie za rab ia li w ięcej, jak  zł. 1,50 
do 3 zł., p racu jąc  n a  ta k  zw any akord , 
robo tn icy  zaś dniów kow i nie w ięcej jak 
80 gr. do 1,50 zł. dziennie (11). W  do­
d a tk u  zarobk i w yp łacane  są zaw sze z 
k ilko tygodniow em  opóźnieniem .

W łaściciel nie pop rzesta je  n a  w y z y ­
sku, upraw ianym  w  stosunku  do ro b o t­

ników  dorosłych. Przyjm uje on do swe- 
i go zak ładu  m łodocianych robotn ików , 
j w zględnie dzieci od 1 0 -ciu la t i daje im 

p racę, k tó ra  pow inna być w ykonyw ana 
przez robo tn ików  dorosłych. Cóż go 

| obchodzi, że dzieci z w ycieńczenia, wy- 
j nikającego z w ielk iego przepracow ania , 

m dleją przy  p racy ?
! P an  Czerski jest rów nież jednym  z 

tych, k tó rzy  w alczą gorliw ie z p ra w a ­
mi, przysługującem i robo tn ikom  Np. w 
w alce z urlopam i chw yta się tak ich  
środków , że za upom nienie się o na leż ­
ny u rlop  w ydala  z p racy , co w  obecnym  
czasie szalejącego kryzysu , rów na się 
śm ierci głodow ej.

D la zilustrow ania stosunków  panu ją­
cych w  Bondyrzu, przy toczę p a rę  fak ­
tów : w  1931 r., n ie chcąc w ypłacić ro ­
botnikom  sum, należnych za urlopy, z 
rozpo rządzen ia  p. C zerskiego, zaczęto  
w zyw ać poszczególnych robo tn ików  do 
k an to ru , w  celu zm uszenia ich do zrze­
czenia się należności za urlopy; gdy n ie­
k tó rzy  z robo tn ików  zapro testow ali 
p rzeciw ko  tego rodzaju  represjom , za ­
grożono im, że jeżeli nie uspokoją się. 
a  będą dużo o tem  m ówić (!!) i jeżeli

Skarga bezrobotnych gminy Zegrze
N adesłano nam  n as tępu jący  list: 
Je s teśm y  m ieszkańcam i Zegrza pod 

W arszawą i od d łuższego czasu pozo­
stajem y bez pracy.

Zw róciliśm y się do p. d y rek to ra  w ar­
sz ta tó w  w  Zegrzu, z p ro śb ą  o przyjęcie

Wśród robotniczej młodzieży 
ukraińskiej

U biegłej soboty odby ła  się w lw ow ­
skiej organizacji uk ra iń sk ie j m łodzieży 
socjalistycznej sym patyczna w ieczornica 
na pow itan ie  N ow ego Roku {starego 
stylu).

U roczystość zagaił dłuższem  przem ó­
w ieniem  tow . Kwasnycia, a program  
w ypełn iły  udatne  dek lam acje  w ierszy 
Iw ana F rank i, w ygłoszone p rzez  człon­
ków  organizacji i k o n c e r t w łasnej o rga­
nizacji m andolinistów . N astępn ie zo r­
ganizow ano zabaw y tow arzysk ie .

Ze starszych  tow arzyszów  byli obec­
ni: tow . to w.: H ankiew icz L., Starosol- 
ski, Kusyk, B uniak i inni, nad to  z P.P.S. 
tow . tow . Szczyrek i Skalak.

Ustawa
o szkołach akademickich 
w Senacie

Komisja oświaty i kultury senatu na po. 
siedzeniu w dniu 18 stycznia r. b. uchwa­
liła przydzielić referat projektu ustawy o 
szkołach akademickich sen, Rostworow­
skiemu.

Pozatem komisja uchwaliła zaprosić na 
posiedzenie przy omawianiu ustawy o szko­
łach akademickich prezesa Akademji U- 
miejętnoścś, rektora St. Kutrzebę jako 
przedstawiciela uniwersytetów oraz upo­
ważniła przewodniczącego komisji do za­
proszenia innych rzeczoznawców według 
jego uznania.

Obchód 40-lecia P. P. s.
Sprostowanie

W  dn. 17 b. m, zam ieściliśm y w  „Ro­
botniku" sp raw ozdan ie  z obchodu P. P. 
S. w Łowiczu.

Z pow odu om yłki d ru k arsk ie j, z a ­
m iast Łow icz —  w y d ru k o w an e zo s ta ło : 
Łomża.

> nas do p racy  w  w arsz ta tach , gdyż w ie­
my, że p racu ją  tam  gospodarze —  w ła ­
ściciele grun tu  (od trzech  do osiem na­
stu  morgów), k tó rzy b y  bez p racy  ubocz­
nej mogli wyżyć. N iek tó rzy  z tych gos­
podarzy , chcąc u k ryć  stan  posiadania, 
p rzep isu ją m ajątki na żony, a b ez ro b o t­
ni obarczeni rodzinam i, konającem i z 
głodu i zim na, pozostają bez pracy.

D elegacja bezrobotnych  w skazała , że 
p rzecież  w  obecnych czasach n a leża ło ­
by przyjm ow ać do p racy  bezrobotnych , 
ginących z nędzy. P. d y re k to r  odpow ie­
dział, że go to  nic nie obchodzi.

T ak  sam o i w  Insty tuc ie  p rzeciw ga­
zowym w Zegrzu pracu ją m ajętni gos­
podarze. A cóż m y m am y począć, n ie­
szczęśliw i?

N astępują podpisy.

Zatrudnienie bezrobotnych
Z atrudn ian ie  bezroboczych  odbyw a 

się obecnie tylko w kilku p u n k ta ch .— 
M ianow icie na Żoliborzu, gdzie w dal­
szym ciągu trw aią rob o ty  przy z a k ła d a ­
n iu  dolnego p ark u  i p rzy  p o rzą d k o w a­
niu placu W ilsona, następn  e p row adzo  
ne są rob o ty  przy  zbiegu P o n ia to w ­
skiego i Z ielen ieck iej, jak rów nież na 
te renach  w ystaw ow ych. Część bez ro ­
botnych za trudn iona jest przy osusza­
niu S iek ie rek  O gółem za trudn ia  się 0 - 
becn e na kosz t funduszu bezrobocia 
300 osób. Is tn ;eje p ro jek t pow iększenia 
liczby za trudn ianych  bezrobotnych .

nie podpiszą dek larac ji, że zrzekają  się 
dobrow oln ie i bez żadnego nacisku  ze 
strony  zarządu  fabryki należności za u r ­
lopy za rok  1931 -szy, —  zostaną zw ol­
nieni z pracy  [!!). R obotnicy  obaw ia­
jąc się w ydalen ia z pracy , podpisywali 
d ek larac je . A  w ięc kosztem  w yrzecze­
nia się p rzez  nich należnych p raw , po­
zostaw iono ich nadal w fabryce.

Podobny w ypadek  zdarzy ł się już w  
1932 r. Je d en  z robo tn ików  zw rócił się 
do dyrekcji zak ładu  z bezw zględnem  żą ­
daniem  w ypłacen ia  mu należności z a 
u rlop  za 1932 r. — i za to został wyda­
lony (11).

T ak, tam  gdzie robotn icy  nie są zo r­
ganizow ani, fab ry k an t może znęcać się 
nad  nimi i w yzyskiw ać ich bez żadnego 
z ich stro n y  p ro testu . Robotnik.

Gwiazdka Rob.Tow. Przyjaciół 
Dzieci w Częstochowie

(Kor. wł.).
D orocznym  zw yczajem  Z arząd  Odo'zia 

łu Rob. T o w arzy stw a P rzy jació ł Dzieci, 
u rząd ził gw iazdkę dla dziatw y  k lasy  ro ­
botniczej.

Na program  złożyły się p rze m ó w  e- 
nie tow . J . K aźm ierczaka, p rzew odu .- 
czącego  Oddz. R. T. P . D., a  n as tęp n ie  
w iersze, dw ie 1-no ak tów ki „N erw ow y 
B olek" i „P an  Ją k a lsk i" . o raz  chóralne 
śpiew y, w szystko  w w y k o n an ia  dzieci 
R. T. P- D. i C zerw onego H arce rs tw a .

N astęp n ie  dzieci o trzym ały  p o d a rk i 
żyw nościow e na kupno k tó rych  złoży­
ły się o fiary  Z ak ładów  p racy  i posz­
czególnych osób.

O fiaroo’aw com  sk łada  Zarząd Oddz. 
Rob. Tow. Przyj. Dz., m ien iem  w łas- 
nem i dziatw y, se rd eczn e  podziękow a­
nie-

Gaz zamiast benzyny
D yrekcja gazow ni za stan aw ia  się o- 

becn ie n ad  sp raw ą używ ania gazu do 
napędu  au tobusów  m ejskich. Technicz 
nie p rzed staw ia  się to  w  fen sposób, że 
pod każdym  w ozem  autobusow ym  pod- 
k ład an o b y  5 bu tli zapełn ionych  gazem . 
Pow yższe zasto sow an ie  napędu  gazow e 
go w kom unikacji autobusow e) rozpow ­
szechnia się obecnie już w  Anglii i W* 
F rancji. W  ten sposób gaz zastąp  łby 
benzynę, k tó ra  by łaby  u tv w an a  tylko 
do karbo ryzow an ia  gazu. O czyw iście, że 
inow acja ta zapob ieg łaby  w ydzielan iu  
się gazów  spalinow ych, co ma m ieisce 
obecnie przy  używ aniu  w au tobusach  
miejsk eh benzyny.

S T A N  P O G O D Y
ŚN IE G I.

W ed łu g  P IM -a: D z iś  pochmurao, miej­
scam i o p ad y  śnieżne. Nocą umiarkowany, 
w ciągu dnia lek k i mróz. Umiarkowane 
w iatry w sh o d n ie  i p o łu d n io w o  - wschodnie.

Z e s p ó ł  „ P r a e se n s 4 4

urządza w niedzielę , 2 2  b. m., o g. 1 2  
w  k in ie Adria - Palace przy  ul. W ierz­
bowej 7
M iędzynarodowy Poranek nowego filmu.

Program: Słow o w stępne. N ow e b u ­
dow nictw o —  nowe m ieszkanie —- film 
H ansa R ich te ra  o tem , jak  m ieszkam y i 
jak  moglibyśm y m ieszkać. Symfonja 
przem ysłow a —  część p ie rw sza  —  film 
Jo r isa  Ivensa  o m aszynie. J a rm a rk  
w ielkom iejski— re p o rtaż  W ilfrieda Bas- 

! se z codziennej rzeczyw istości Berlina, 
i A rc h ite k tu ra  dn ia  dzisiejszego —  film

p. C henala o budow ach le C orbusie r's . 
E u ro p a  —  now y film polski o chaosie 
naszych czasów , zrealizow any  na tle  poe 
m atu A nato la  S te rn a  p rzez F ranciszkę 
i S tefan a  Them ersonów . P rodukcja Film- 
studio.

Z aproszen ia o trzym ać można w A d­
m inistracji „W iadom ości L iterack ich  
K ró lew ska Nr. 13 — In sty tu t P ropagan­
dy S ztuk i i w S ek re ta rjac ie  Zarz. Gł. 
T. U. R., C zerw onego K rzyża 20 pok. 
Nr. 64.



Samobójstwo zubożałego rolnika
P rzy  ul. E le k to ra ln e j 17 do ho te lu  

„T oruńsk iego" w ub. w to rek  w ieczo ­
rem  p rzy szed ł i za ją ł pokój 44-letn i F e ­
lik s  K arczew sk i, og rodn ik  z Ł ow icza. 
W  ciągu nocy K. k ilk a k ro tn ie  w staw ał, 
z a p a la ł św ia tło  i gasił. R ano  o godz. 7 
m . 15 w  num erze rozleg ł się silny huk. 
G dy n a  odgłos w padli do  pokoju  s łu ż ­
ba, o ra z  w łaścic iel, zasta li leżącego w 
kałuży  k rw i na pod łodze K arcz ew sk ie ­
go w  negliżu. N a konso lce zna leziono  
rew o lw er, na pod łodze zaś 2 -ru rkow ą 
dubeltów kę, p rzy  k tó re j jeden  k u rek  
by ł opuszczony. L ek a rz  P ogo tow ia 
s tw ie rd z ił śm ierć w sk u te k  p rz e s trz e le ­
n ia  głowy.

N a m iejsce p rzy b y ła  policja ,—  k tó ra

Samochody w Warszawie
W ład ze  adm in istracy jne  za re je s tro ­

w ały  w  W arszaw ie  w  ciągu 1932 roku  
1.608 now ych po jazdów  m echan icznych  
sam ochodów  osobow ych, dorożek , s a ­
m ochodów  ciężarow ych  i specjalnych, 
au tobusów  i m otocykli.

P i e c y k i  na ulicach
W  ok resie  m rozów  Zalcład O czyszcza 

n ia M as ta  u s ta w ia ł rok  roczn ie  p iecy ­
k i n a  u licach , o p a lan e  koksem , przy  
k tó ry ch  m ogli się w ygrzew ać h an d larze  
u liczn i, d o ro żk a rz e  i ubodzy. P iecyk i 
ta k ie  c ieszy ły  się w ielką  popu la rnośc ią . 
W  r. b. ze w zględów  oszczędnośc io ­
w ych  p iecyk i ta k ie  nie zo s tan ą  u s ta ­
w ione. P raw d o p o d o b n ie  nie będą u s ta ­
w ione n aw e t gdyby m rozy  sp o tęg o w a­
ły  się znacznie .

Godziny otwierania  
res tauracj i

U biegłej nocy  s ta ro s tw o  g rodzk ie  p o ­
łudniow o - w arszaw sk ie  dokonało  lu ­
s trac ji re s ta u ra c ji w  celu s tw ie rd z en ia  
czy n ie  są one czynne  po godzinach do­
zw olonych. U sta lono , że n ie  w szystk ie  
re s ta u ra c je e  p rze s trzeg a ją  obow iązu ją­
cych godzin handlu . W inni będą  pociąg  
n ięci do odpow iedzia lności.

p rzep ro w ad z iła  dochodzenie. N a sto le  
zna leziono  dyplom  n a  „sreb rn y  K rzyż 
Z asługi", w ydany  K arczew sk iem u w m. 
m arcu  1929 ro k u  p rze z  k an ce la rję  P re ­
zy d en ta  R zeczypospolite j — za p o d n ie ­
sien ie ro ln ic tw a, nad to  zap ro szen ie  ce ­
lem p rzybyc ia  w raz z rodziną do W a r­
szaw y i w zięcia udzia łu  w  uroczystości. 
W reszc ie  znaleziono  list tre śc i n a s tę ­
pującej:

„S am obójstw o", p o zo s ta ła  żona i 
czw oro dzieci. K ryzys ro ln iczy  jaki 
p rzeżyw am y jest siln iejszy niż wojna. 
N erw y  m oje n ie  w ytrzym ują o b ecn e­
go- s ta n u  gospodarczego . R olnicy są 
ta k  obciążeni, że pow inni sk arb o w i 
p ań s tw a  p łac ić  50 p ro ce n t n a ło żo n e ­
go p o d atk u . Je ż e li jest kryzys, to 
rz ą d  n ie  p o w in ie n  po w ięk szać  go, 
n ak ład a jąc  jeszcze p o d a te k  k ry zy so ­
wy. C ałe  m oje życie pośw ięciłem  p ra  
cy  społecznej. W reszc ie  doszedłem  do 
ta k ie j nędzy, że n ie  m ogłem  w yżyw ić 
żony  i dzieci. Z w łoki moje proszę 
p rzes łać  do  p rosek to rium .

(— ) F elik s K arcz ew sk i'1.
Po sp o rządzen iu  p ro to k u iu , policja 

zaw iadom iła  te lefon iczn ie  rodzinę d e ­
n a ta , zw łok i zaś —  przew iez iono  do 
prosek torjum .

Przeciwko zaśmiecaniu 
t ram w ajów

W ydzia ł zdrow ia m ag istra tu  zw rócił 
się do  dyrekcji tram w ajów  m iejskich z 
p ro śbą  o za o p atrzen ie  w ozów  tram w a­
jow ych przeznaczonych  dla palaczy  w  
popieln iczk i, gdyż obecnie w ozy te  są  
w  w ysokim  stopniu  zaśm iecane rzuca- 
nem i n a  podłogę pap ierosam i. P rośba  
ta  będzie p rzez  dyrekcję  tram w ajów  
uw zględniona.

Z WCZORAJSZEJ GIEŁD9
D olar St. Zjedn. 8,92, frank francuski 

34,80; funt szterling 30; m arka niem iecka 
211,90; szyling austrjacki 105,40, korona 
duńska 148; norw eska 149, szw edzka 160, 
czerw oóce drobne 1.07, grubsze 1.15, 
franki szwajc. 171,60, korona czeska 25.95.

„ROBOTNIK", czw artek, 19 stycznia.

j Opieczętowanie reklam 
| neonowych
i Inspekcja  e lek try czn a  m ag istra tu  ro z ­

poczęła sp raw dzan ie  rek lam  neonow ych 
■ na te re n ie  ca łe j W arszaw y. K on tro la 
| rek lam  spow odow ana zo s ta ła  w iadom o- 
j ściam i z różnych m iast prow incjonal- 
j nych o w yp ad k ach  śm iertelnych , k tó re  
j zdarzy ły  się z pow odu n ieodpow ied- 
| nich instalacyj. Z nakazu  inspekcji opie- 
! czętow ano dopływ  p rąd u  do rek lam  

neonow ych dw óch k in o te a tró w  na ul. 
N ow y Świat, jak  rów nież k ilkanaśc ie  re  
k lam  sk lepow ych, gdzie zastosow ano  
p rą d  o zby t W ysokiem napięciu.

Nowa linja autobusowa
P aństw ow e zak ład y  inżynierji u ru ­

chom iły now ą linję au tobusow ą od 16 
b. m. L inja ta  łączy  W arszaw ę z Iza b e ­
linem. N ow a linja b ierze  swój p o czą tek  
od zbiegu M łocińskiej i Pow ązkow skiej 
i dochodzi do lokalu  pocz ty  w  Izabeli­
nie. T ra sa  jej biegnie p rzez  m. P ow ązki 
o raz w ielką  w ieś G ać i w ynosi 11 kim. 
J e s tto  najd łuższa z do tąd  uruchom io­
nych linji autobusow ych p rzez  P ań stw o ­
w e za k ła d y  inżynierji.

W ozy na tej linji ku rsu ją  co godzinę, 
podług ro zk ład u  um ieszczonego na p rzy  
S tankach krańcow ych . P rzejazd  trw a  25 
m inut. L inja ta  obsługuje osiedle Izabe­
lin o raz z a k ła d  dla ociem niałych w  L a­
skach, licznie odw iedzany  p rzez  m iesz­
kańców  W arszaw y.

Budowa Muzeum 
Narodowego

Budowa M uzeum Narodowego w W arsza­
wie nie może być kontynuow ana ze wzglę­
du  na brak funduszów niezbędnych na ten 
cel. W każdym  razie w okresie lata dokoń 
czona ma być budowa paw ilonu Muzeum 
W ojska od strony  W isły. Co się tyozy środ 
kowych pawilonów, to narazie  rozpoczęcie 
ich budowy nie jest przewidywane. W 
związku z w ystawą międzynarodow ą w roku 
1933 spodziewane jest przyspieszenie dokoń 
czenia gmachu muzealnego

W IADOMOŚCI S O R T O W E
Z Warsz. Rob. Sport. Kom Okr.

Zebranie W ydziału ping-pongowego
odbędzie się dn ia 21 styczn ia r. b. o g. 
5 p. p. w  lokalu  S. R. W . F. „ Ju trz n ia "  
ul. N alew ki 2-a (daw ny loka l M akabi).

Przypomina się w szystk im  to w arz y ­
szom  i tow arzyszkom , iż na b asen ie  K a ­
sy C horych  p rzy  ul. W olskiej 52 o d b y ­
w ają  się tren ing i p ły w ack ie  w e w tork!, 
sobo ty  od godz. 9 do 10 w iecz. za opła 
tą  jednorazow ą 50 groszy.

Sekcja C iężkoatletyczna zw ołuje na 
dzień  23 styczn ia  r. b. o godz. 7 w ieczo­
rem  k on ferenc ję  K ierow n ików  Sekcyj 
C iężkoatle tycznych , celem  w y b ran ia  
Z arząd u  Sekcji o ra z  p rzygo tow an ia  ma 
te rja łó w  n a  p rzep ro w ad zen ie  m i­
s trz o s tw  ciężkoatle tycznych  na rok  
1933.

M istrzostwo K oszyków ki i S iatków ki 
m ęskiej i kobiecej odbędą się na s d :  
p rzy  ul. C hłodnej 11. Zgłoszenia drużyn  
z im iennem i sk ładam i należy  sk ład ać  do 
S e k re ta r ja tu  W RSK O . do dnia 23 s ty c z ­
n ia  r. b. w raz  z w pisow em  1 zł. od d ru ­
żyny.

Zwycięstwo Polaków 
w  Morawskiej  Ostrawie

W  drodze pow ro tnej do k ra ju  z a trzy ­
m ała  się hokejow a d rużyna po lska w  
M oraw sk ie j O straw ie , gdzie ro zeg ra ła  
m ecz, jako  rę p re z e r  tacja  W arszaw y z 
M o raw sk ą  O straw ą, rep rez en to w an ą  
p rzez  S lovan. Zw yciężyli P olacy w n ie ­
znacznym  stosunku  3:2 (1:0 1:1, l ; i ).
. N a d rużyn ie  polskiej odbił się ujem nie 
b ra k  K ryg iera, o raz kon tuz jow an ie na 
p o c z ą tk u  gry  M archew czyka. M im o to 
P o lacy  m ieli p rzew agę nad  p rzec iw n i­
kiem , za rów no  techniczną, jak i ta k ­
tyczną.

G ra  p ro w ad zo n a  na stosunkow o m a 
łem  boisku  by ła  dość chao tyczna i o stre , 
zw łaszcza ze s tro  iy  Shovanu.

Zwycięstwo Rana
W czoraj doskonały  zaw odow y bokser 

po lsk i E d w ard  Ran stoczył c iężką  10-run 
d ow ą w alk ę  z p ięściarzem  am ery k ań ­
skim  M ecadon 'em . Zw yciężył zdecydo ­

w an ie na p u n k ty  R an, p rzyczem  w  o sta t 
nich rundach  M ecadon  zna laz ł się k ilka 
razy  na deskach.

Berliński Heros w  W arszawie
W  dniach  28 i 29 b. m. baw ić będzie 

w  W arszaw ie  b o k se rsk a  d rużyna b e r­
liń sk a  H eros. R ozegra  ona dw a sp o tk a ­
n ia z drużynam i po lskiem i. P ierw szego  
dn ia  p rzeciw n ik iem  berlińczyków  bę­
dzie kom binow any zespó ł w arszaw sk ie j 
G w iazdy  i IK P (Łódź), D rugiego dm a 
H eros w alczyć będzie z d rużyną kom bi­
n ow aną w arszaw sk iego  CW S i łó d zk ie­
go IKP. H eros p rzy jeżdża do W arszaw y  
w sk ład z ie  C zapla, N eum an, Jo n sc h k e r, 
Bachler, L iidke, H ofm an, B laurock , H ep- 
schel.

P ierw szeg o  dn ia  d rużyna w arszaw sk a  
w ystąp i w  sk ład z ie : R otholc, L eszczyń­
ski, L ew it, R osenberg , B a rto siak , D oro- 
ba, S tah l I i K renc. D rugiego dnia sk ład  
drużyny  ulegnie znacznym  zm ianom  i 
p rze d staw ia ć  się będzie n astępu jąco : 
W ieczo rek , Śm iech, Goss, B anasiak , 
G arn ca re k , Chm ielew ski, K arpm ski, 
K renc, w zględnie K onarzew sk i.

Dwa mecze Goplanji 
w Gdańsku i Tczewie
i W G dańsku odbył się rewanżowy mecz 

bokserski pomiędzy niem iecką drużyną Ama­
teurs Box Club z G oplan ją  z Inowrocławia. 
Zainteresow anie meczem było bardzo wielkie 
i sa ia  zgrom adziła około 2.000 widzów. Mi­
mo remisowego zakończenia (8.8) zawody 
w ykazały bezwzględną wyższość drużyny 
polskiej. Gdyby sędziowie nie skrzywdzili 
ęaw odnika G oplanji wagi lekkiej Lelewskie- 
go, który m iał bezapelacyjną przewagę nad 
przeciwnikiem, wynik brzm iałby 10:6 d la  Po­
laków.

Następnego dnia G oplanja w alczyła w 
Tczewie z kombinowaną reprezen tacją  gdań­
skiej G edanji i miejscowego Sokoła. Za­
wody przyniosły G oplanji zwycięstwo w s to ­
sunku 9:7.

Ameryka bije Europę 
w  hokeju

Przed  kilkom a daniami odbył się w P a ­

ryżu ciekawy mecz hokejow y pomiędzy A- 
meryką, reprezentow aną przez drużynę Mas 
sachussetts a kombinowaną reprezen tacją  E- 
uropy. Zwyciężyła drużyna am erykańska w 
stosunku 3:1 (1:0, 1:0, 1:1). W sk ładzie  re ­
prezentacji europejskiej w ystąpili 4-ej Niem 
cy, w tem trze j bracia Rudi, Heinz i G er­
hard  Bali. R eprezentacja Europy była po­
czątkowo niezgrana, zwłaszcza atak  w yka­
zał duże braki techniczne, W  3-ej tercji e- 
europejczycy nie ustępow ali wprawdzie A- 
merykanom, ale nie wpłynęło to już na o- 
stateczny wynik meczu.

Z całego św ia ta  w  kilku 
wierszach

Słynny 16-letni pływ ak japoński Koji Miy 
ozaki olim pijski zwycięsca w biegu na 100 
m. uległ wypadkowi na meczu Rugby. Miyo- 
zaki został przewieziony do szp itala  w bar 
dzo ciężkim stanie.

•  ••

N askutek przesilenia w czechosłowackiem 
p iłkarstw ie am atorskiem  szereg czołowych 
zespołów am atorskich, jak B ratislava, P ar­
dubice, Hradec, Kralovy i t. d. zam ierzał 
przejść do obozu zawodowców. Zam iar ten 
nie został zrealizow any jedynie z tego po­
wodu, że związek p iłkarski zawodowców za­
ostrzył znacznie w arunki d la  nowowstępują- 
cych członków.

*  *
*

Na meczu piłkarskim  pomiędzy d rużyna­
mi Valenza i Solero doszło da wielkiej a- 
w antury. Zwolennicy klubu Solero w targnę­
li na boisko i zaatakow ali graczy oraz in­
nych widzów. Ż andarm eria inteTwenjowała 
i aresztow ała 20 osób. M iejscowy związek 
piłkarski zdyskw alifikow ał wszystkich g ra­
czy, którzy wzięli udział w bójce. W ygraną 
przyznano drużynie Valenza. Orzeczenie to 
wywołało dalsze bójki ale już poza bois­
kiem.

Z „Sarm aty”
W  uzupełnieniu spraw ozdania z W alnego 

Zebrania R TK S „Sarmata" wyjaśniamy, że 
przew odniczący i sekretarz  klubu nazywa 
się Chm ielnicki a nie Chmielewski jak  myr- 
n ie  podano.

Co grają w Teatrach?
75 PRZEDSTAW IENIE „K A PITA­

NA Z KOEPENIK" D ziś w czw artek dn. 
19 b. m. w  Teatrze „ATENEUM". S ie­
dem dziesią t p ięć  p rzed staw ień  p rzy  
w yprzedanej do  o sta tn iego  m iejsca w i­
downi, siedem dziesią t p ięć  huraganów  
braw  i w ybuchów  śm iechu, siedem ­
dziesią t p ięć  w ieczorów  pośw ięconych  
m ądrej sa ty rze  —  to  tryum f n ie za p rz e ­
czony  au to ra  (jednego z n iew ielu  rep o r- 
tażystów , k tórzy, poza odczuciem  a k ­
tualności, posiadają rów nież ta len t), 
tryum f ak to rsk i Jaracza i reżysersk i 
Schillera. Św ietne w idow isko  grane 
będzie jeszcze najw yżej 10 razy  i z po ­
w odu trudności technicznych nie w róci 
w ięcej na afisz, u stęp u jąc  m iejsca ko- 
m edji G. B. Shaw a „Major Barbara" 
w reżyserji E. W iercińskiego, z J a r a ­
czem  w  roli głównej.

Z OPERY: Dziś piękna opera Puccinie­
go „T urandot".

TEATR NARODOWY. Dziś i w dalszym 
ciągu kom edja B ernarda Shaw 'a „Pierwsza 
sztuka Fanny".

TEATR N O W \. Dziś i przez kilka dni 
następnych „Sprawa M oniki" w wykonaniu 
artystów  tea tru  „R ed u ta '.

TEATR LETNI: Jeszcze do piątku sensa­
cyjna kom edja detektywma „Kobieta i szma 
ragd".

W sobotę prem jera nowej koroedji Stefa­
na Krzywoszewskiego „Uśmiech Hrabiny".

TEATR POLSKI. Tylko do czwartku 
grana będzie operetka S traussa „N ietoperz"

PRZED PREM JERĄ  W TEATRZE POL­
SKIM. W piątek , dn. 20 b. m. odbędzie 
się prem jera sztuki świetnego dram aturga 
francuskiego, S teve P asseur’a, p. t, „K obie­
ta, k tó ra  kupiła męża" w przekładzie Bo­
lesław a Gorczyńskiego W  niesłychanie

Colosseum „Zungu"
Przem ęczeni i przedenrw ow ani kłopo­

tami i pracą, ludzie chętnie szukają za­
pom nienia w oglądaniu filmów, zbliżających 
ich do natury. Nic dziwnego tedy, że co­
raz częściej pojaw iają się na ekranach fil­
my osnute na tle  życia dżungli; tej sk a rb ­
nicy czarodziejskich w rażeń, bezdennej k o ­
palni „efektownych przygód".

„Zungu" przypom ina nieco „Człowieka 
m ałpę”, i tą  główną osobą jest zagimony 
osobnik, k tó ry  żyjąc na łonie natury  tak 
się asymiluje w dżungli, że w raca do p ie r­
wotnego stopnia inteligencji przypominając 
raczej m ałpę niż człowieka

Poszukiwania zaginionego przez w yprawę 
w głąb A fryki urozmaicono szeregiem kom - 
p); nacji. W prowadzono liczne „groźne sy ­
tuacje", a  przedew szystkiem  całą masę 
ciekawych i  pouczających szczegółów z ży­
cia mieszkańców dziewiczych lasów. 1 ła . 
dne to  i efektow ne. Dużo scen „m rożą­
cych krew  w żyłach" za którym i tak  p ;ze- 
pada młodzież, dużo bardzo dobrze podpa­
trz -  ;y :ti ni*-m-=r.'ów z tycia zw ierząt.

( b r ą z  bardzo polecam y młodzieży.
łka.

Dziś w Radio
11.40 — 11.50 Przegląd prasy. 11 50 — 

11,55 K om unikat d la  kom unikach lotniczej, 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu. Hejnał. 12 05
— Iz  10 Program na dzień bieżący 1210
- 12 30 Płyty. 12.30 — 12.35 Komunikat 
P. I. M. 12.35 — 14 00 K oncert szkolny. 
15.10 — 15.15 K om unikat Inst. E ksportow e­
go. 15.15 — 15.25 K om unikat gospodarczy j 
15.25 — 15.35 Piosenki. 15.35 — 15.50 „Nic 
za darmo — kupujmy roztropnie". 15.60—
16 25 M uzyka lekka. 16.25— 16.40 Lekcja 
języka francuskiego. 16.40 — 17.00 „P ie­
niądz i kapitalizacja" wygł. dr. H enryk 
G ruber. 17.00 — 17.40 K oncert kam eralny. 
17.40 — 17 55 „Dzisiejszy ślązak". 17.55—
18.00 Program  na dzień następny. 18.00 —
19.00 M uzyka lekka. W przerw ie w iado­
mości bieżące. 19.00 — 19.20 Rozmaitości.
19 20 — 19.30 Komunikaty. 19.30 — 19.45 
K wadrans literacki: Jan  W aśniewski w y­
głosi w gw arze górniczej w łasne opow ia­
danie p. t. „Dawne czasy". 19.45— 20.00 
Dziennik Radjowy. 20.00 — 21.30 K oncert 
wieczorny. 21.30 — 22.15 Słuchowisko.
22.15 — 22.55 O rkiestra Cygańska Rudi 
Nyari z domu Fukiera. 22.55 — 23 00 K o­
munikat d la  komunikacji i policyjny. 23.00 
—■ 24.00 M uzyka taneczna z Krakowa.

RADJOWY KWADRANS LITERACKI
Dnia 19.1 o godz. 19.30 au to r w ielu ksią­

żek pisanych z talentem  i jędrnym stylem , 
p. Jan  W aśniew ski au tor powieści druko­
wanej w „Robotniku", wygłosi w gw arte  
górniczej w łasne opow iadanie p. t „Dawne 
czasy".

śmiały i  nowoczesny sposób au tor prob« e 
rozw iązać problem : czy kobieta ma pra"'9 
kupić sobie męża na własność. Sztuka ** 
grana była w Paryżu przez cały sezon z 
brzymiem powodzeniem artystycznem  i m»' 
terjalnem.

W roli kobiety, k tóra  kupiła sobie ffl?' 
 ̂ ża, w ystąpi daw no niewidziana na see®® 
i znakom ita artystka  M. Przybyłko .  Poto- 
i cka, kupionym mężczyzną będzie A. W?' 

gierko, który  reżyseruje sztukę. W  » '  
nych głównych rolach w ystąpią L. Fritscb® 
i A. Zelwerowicz.

Pozostało ro le objęli: Korjanówna, Słu- 
bicka, Tarnowiczówna, D ereń i Karczewski-

TEATR KAMERALNY. Dziś „D ziew czr 
ta w m undurkach".

„BANDA" W TEATRZE MAŁYM. Co­
dziennie rew ja „Serce naoścież".

W czoraj odbyło się 50-te przedstawieni® 
„Serce naoścież".

„PIĘKNA G ALATEA" W BANDZIE. V? 
kabarecie komików „B anda" już od dłuższ* 
go czasu trw ają  przygotow ania d o  novvei 

prem iery. Będzie nią „Piękna G alatea", **" 
cyzabawna i m elodyjna operetka Suppe'g®-

TEATR M ORSKIE OKO. Dziś rew ja *  
20 obrazach p. t. „D odatek N adzw yczajny’’-

TEATR ARTYSTÓW  (Karowa 18). Dn* 
repo rtaż  historyczny A. T ołsto ja i P. Szcz* 
golewa „R asputin  ‘.

SPECJALN E ULGI W  TEATRZE AR­
TYSTÓW. W nadchodzący p ią tek  miał* 
m iała się odbyć w T eatrze  A rtystów  p re­
m jera głośnej sztuki B ernarda Shaw „An- 
drokles I lew". Poniew aż jednak „Raspu­
tin" cieszy się nadal niesłabnącem  powo­
dzeniem, D yrekcja T ea tru  postanowił* 
przesunąć term in prem jery do  połowy przf 
szłego tygodnia. T ak więc jeszcze prze* 
kilka dni na afiszu T eatru  A rtystów  pozo­
staje' „Rasputin", k tó ry  niew ątpliw ie ścią­
gnie tłum y ludzi Członkowie s to w a rz y sz e ń -  
wojskowi, urzędnicy i studenci korzystaj* 
z ulg.

TEATR „8.30" gra codziennie „Peppinł 
Za kilka dni operetka O skara Straussa —’ 
„Kobieta, k tóra wie czego chce",

WESOŁY TEATR. Codziennie rewj* „Kas* 
naw ał pod M esalką",

TEATR — REWJA „LOTOS". Dziś pra­
ni je ra  rew ji „Zawiany K arnaw ał".

TEATR R E W JI „MIGNON". Dziś rewi* 
p. t.: „Figle K arnaw ałow e".

TEATR „BOMBA" (Zamojskiego 2D)- 
Dziś rew ja p. t.: „Bomba hula".

Z FILH A R M O N JI W A RSZA W SK IEJ 
Ju tro  na W ielkim K oncercie Symfoniczny® 
w ystąpi w  charak terze dyrygenta  Mikołal 
Malko, naczelny kapelm istrz Filharmonii 
Leningradzkiej. Solistą w ieczoru będzie 
św ietny pianista polski Bolesław Kon.

CYRK STAN1EWSK1CH. WIELKA PRE 
M JERA  NOWOROCZNA! Riko - Ale* — 
królowie śmiechu na czele 16 a trakcji. Co­
dziennie dwa przedstaw ienia: 4.30 popoł. ‘ 
8.15 wiecz.

B E Z P Ł A T N I E
DO CYRKU 

2  osoby za f -y m  biletem
okaziciel niniejszego kuponu otrzyma 
przy kupnie jednego biletu drugi taki 
sam b ilet zupełnie darmo. Kupon ważny 
dziś i codziennie na przedstaw ienia 

popołudniow e i wieczorowe.
Ceny — o 4.30 pp. od 1.— do 3.50 

o 8.15 w. od 1.50 do 6-ciu

Bal w Szkole 
Sztuk Pięknych

B ratnia Pomoc Studentów  A kadem 'i Sztuk 
Pięknych w W arszawie urządza dnia 21-go 
stycznia b. r, doroczny

Bal kostjum ow y  
w gmachu szkoły, W ybrzeże Kościuszkow­
skie 37.

Początek o godz. 10 wiecz.
B ilety nabyw ać można do dn. 20 stycznia 

w B ratniej Pomocy; w dniu balu przy w ej­
ściu.

Poktij z kuchnią,
n i s k i e  K o m o r n e

Śródmieście,
elektryozność, wodociąg, zamienię (dopłacę) 

na większe.
O ferty  pod „C entrum “ składać do A dm in i­

stracji „Robotnika", W arecka 7.

reuy 7  PRENUMERATY : w W arszaw ie z odnoszeniem  miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za z m ia r e  ad resu  50 it.
! Za, W ,ersz  w Ys o k o ś c > 1 m ilim etra w  tek śc ie  gr. 50, zw y cza jn e  gr. 20, k om unikaty i n a d e sła n e  gr. 80, nekrologi d o  60 mm. gr. 20, pow yżej 60 mm. gr. 30. drobna z a  w y r a z  20gr. 

P o szu k iw a n ie  i zao fia ro w a n ie  p racy  b ezp ła tn ie . O g ło szen ia  tab e laryczn e  o  50 proc. arożej. O g ło szen ia  zagran iczna o 50 proc. drożej. U k ład  og łoszeń  w  tek śc ie  5 -szp a ltow y , układ  zw ycza jn ych
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpow iada.
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